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Lange o biegu dookoła Polski. Hippika w Amsterdamie. Finał pierwszej rundy ligowej
EKSPEDYCJA POLSKA W DRODZE NA IGRZYSKA

mieszczenie; wszystkich"-. zawodników cie,-humor i-ułatwiłoby czynności - or- sówna. iBreuerówtna ■ PTabącka.i znaj;Na Olimpiadę pierwsze . wyjechały 
urzędowe forpoczty: we wtorek, 17 
b. m, udał się do Amsterdamu. jeden 
z członków tinzechosobowej sporto
wej „Rady Regencyjnej“ (taż. Zinaj- 
lowski, tapt. Kurlettó, p. Junosza - 
Dąbrowski) kipt. Kurlettó, w towarzy
stwie reprezentanta technicznego Ko
misji Olimpijskiej tapt. J. Barana, ce
lem przygotowania kwater, i przetar
cia szlaków wyruszającym . „lada 
chwila“ zawodnikom.

Ta : „chwila“ przeciągnęła się jed
nak do 48 godzin jakoby ze względu 
na pewne trudności paszportowe. Do 
pieto we. czwartek, dln. 19 b.. ni. o- 
kolo godz. 8 Wieczorem dworzec za
roił się' od dygnitarzy Oficjalnych, sze 
Tegu przedstawicieli najróżnorodniej
szych instytucji, oraz tłumem tej pu
bliczności sportowej, która zrosła się 
z zawodnikami, uczęszczając na każ
de zawody.

Lekkoatleci, którzy stanowią straż 
przednią reprezentacji Polski w Am
sterdamie, kręcili się tu i owdzie, jak
by trochę zaskoczeni tak licznem gro 
nem życzliwie żegnających ich osób. 
Stoją rozprószeni w tłumie, gawę- 
dząc przeważnie o tern, że na skutek 
sprzeciwu Komisji Olimpijskiej nie 
jadą z nimi Sikorski 5 Adamczak, któ
rzy pragnęli zabrać się z ekspedycją 

' na koszt własny.
Ta sprawa nie mąci jednak oźywio 

nego, powiedziałbym, podnieconego 
nastroju zawodników 1 żegnających. 

. W-idać, żlekka pochyloną postać 
itnż. W. Znajdowskiego. który żegna 
ekspedycję w imieniu ZZ, zastępcę 
dyr. PUWF-u płk. Krzyiskiego. który 
reprezentuje PUWF. mjr Glabisza i 
rrtjr. Szikotoikowskiego, p. Junoszę- 
Dąbr o wsiki ego. ■ kilkunastu dziennika
rzy, z prez. Z w. Dzień., p. Sikorskim, 
na czele i'tych, których nazywa się 
.całym światem sportowym“.

• Rzeczywiście, nawet ludzie stosun
kowo mało związani' z lekką atletyką, 
ale Interesujący się sportem wogóle, 
przyszli na dworzec. Wszyscy rozu
mieją, że to odjeżdżają nie zawodni
cy tej czy innej gałęzi sportu, lecz 
cząstka naszych nadziel j ułamek na
szych pragnień.

Z wagonów wystają głowy zawodni 
ków. Są wszyscy! Szkoda tylko, że 
kierownictwo nie postarało się o u-

w jednym .wagon]«.,' ćo .niewątpliwie ganizacyljne.
wpłynęłoby . dodatnio na samópoczu- • Panie: Konopacka. Kobielska, 'Kilo-

dują’ się w jednym przedziale i twój- kwiatami... - 
rzą- w jed nem iz okten malowniczą] -

grupę zasłoniętą • prawie. całkowicie
Zawodników test jedenastu.’ razem z
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DRUŻYNA OLIMPIJSKA POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKIEJ ATLETYKI.
Stoją od prawej: tretn-er Klumberg. Jaworski... Malanowski, Kosttnzewski. Nowak. Trojanowski Weiss, Gejzilk; w'drugim nzędzie■ — -Baran, ’ Kono
packa, Tabacka, Kłlosówna, Breuerówna, Kobielska; w trzecim rzędzie —Foryś. Binakowski, Zuber i Sikorski, który do Amsterdamu nie .pojechał.

Cejziktem. który dopiero wczoraj do-, 
stał, permisję na .wyjazd. Oto Ko- 
strzewski, Binlakowski; Żulber, Weiss, 
Baran,- Malanowski, i Jaworski, No
wak, Foryś. -Trojanowski.- i iCejzik. .'Je- 
dzie również; trehęr Klumberg. Kiero
wnikiem ekspedycji jest p. Wiśniew
ski. :.j ' . ■ . ■ <

Razem z lekkoatletami: zabrał się 
Szelestowski. który zdradził r królo
we sportów: dla ■ pięcioboju ■ nowodze- 
snego.l W .-Pazinaniu przyłącza '■ się • do 
niego pozostali pjęcioboiści. por; Ma- 
łyszkó ;i Koprowski. - !

Konduktor ’ zaciekawiony,' zadziwio
ny, patrzy ma zegar’, zatacza w ciem 
nościach kolo' małą biało-czerwoną; la 
tanką.... / i. : i ’■

Gwizdek. -Pociąg majëstatycizùie, 
powoli, msza. Ktoś-' spóźniony wrę
cza jeszcze wiązankę kwiatów. Kłoś 
krzyczy na'cale gardło: .jWojtdk. Woj 
tek“. * ale irritait na litego nie . zwraca 
uwagi, a- najmniej sarn Trojanowski. 
Kostnaawiski' ze stopni wago-nu, z wy 
piekarni na twarzy, kiwa- ręką na po
żegnanie. Głowy ; odprowadzających 
odkrywają Się . jak na’ r-ozkaz. - Jedni 
wołają, inni myślą, ale ws-zyscy to sa
mo:

— Zróbcie, co możecie w Amsterda 
mie!

Ktoś za mną- głośno wyciera nos. 
Oglądam się — staruszka siwiutlka. 
Matka; ozy przygodny widz? Mniej
sza o-to, wtszata-jtuż mite nie widać, z 
wyjątkiem czerwonego • oka latarni 
wiszącej na ' ostatnim wagómte.

Rozchodzimy się...
...................*

Polska drużyna hippiczna będzie 
startowała na Olimpiadzie w sząinpio 
nacię- korna i w JprU des Nations“. 
Do szampiornatu -startują płk. Rómh-I 
na Doineuse, rtjn. Aritomic^icz na Mo
jej-Milej; rtm. Trenkwąld ńa Lwim Pa 
zurze i -Mumie;, rtltn. Dobrzański ną- 
Tout Casse; w,Prix des Nations bar
wy 'polskie reprezentować będą: rtm. 
Antoniewicz na Redgleadzie. rtm. Dzia- 
duliski na The Lad. por. Zg-orzelski na 
Blaćk Boy i Mylordzie i por. Szosland 
na Alby.

Pozatem wyjeżdżają por. Gzowski 
i por., Sltannawsk-i, jako jeźdźcy rezer
wowi j konie: Hanibal, 'Oberek, Łas
kawy Pan, Jówtez, Ładina. Zefer.

.. Junosza-Dąbrowski. : sekretarz 
P. K. OH jeden z trzech reprezen
tantów oficjalnych ZZ na- Olimpiadzie, 
wyjechał do‘Amsterdamu w ufa. sobotę.

Inż. ; Znajdowski przewodniczący 
ekspedycji .-' Olimpijlskiej. wyjechał w 
uh. niedzielę wieczorem na • Olimpia
dę.’ ' Wszelkie sprawy związane _■ z 
kwestiami olimpijśkierrii < załatwiają 
od poniedziałku 'pp.-dyr. Lesiewicz i 
red. Sikorski. ’ ' ; i

Kolarze wyjeżdżają do Amsterdamu 
we wtorek, dn. 24 b. m. -.w -składzie 
następującym:

Tor: Koszutski, Podgórski, Turow
ski. Lange, Zybert. Reul. Otksiu tycz 5 
Szymczyk.

Szosa: Stefański; Ktosowicz, Po- 
powsfci i Michalak.

Jeźdźcy opuszczają Warszawę dnia 
1 sierpnia; konie reprezentacji hippi
cznej wyjeżdżają 3 dni przedtem.

Zespól gimnastyczny Sokoła wy
jeżdża na Igrzyska Olimpijskie dnia 5 
sierpnia, pod kierownictwem -p. Faza- 
oowicza.

Najbliższy 31-szy numer 

»Przeglądu Sportowego 
poświęcony wydarzeniom 

olimpijskim

Snopek, w*brew pogłoskom jest, oby
watelem. polskim, (jak stwierdziło to 
ostatnio wojew. ■ Śląskie), ; wyjeżdża 
wraz z pozostałymi bokserami d-ion, 
Ma-jchrzyckł.i Górny' dnia ;1. sie.-pn.a 
na zawody olitapijskie.' ! ” .

Wioślarze wyjeżdżają na Olimpiadę 
28 b. m_. Łodzie.' zostaną wysłane 
wcześniej.' - * ’ 1 .<

Szermierze .1 zapaśnicy. wyjeżdżają 
we ■ czwartek; 26 b.‘m. Skład, repre
zentacji izapaśnic^ej został ustalony w 
sposób, następujący: Gałuszka,; Bląsz- 
czyca. Mazurek. Cienięwski i ’Gań,ze
ra. Ziółkowski, wyznaczony ’pier
wotnie, nie może wyjechać ze wzglę 
du na chorobę matki.

W skład reprezentacji szermierczej 
wchodzą: Laskowski, Segd.a, Papee, 
Zabielsfci, Małecki i Friedrich wraz z 
zawodnikami wyjeżdża kierownik, ek
spedycji itosp. Sobolewski i trener Szom- 
bathely.

Chorąży Adamczak wyjeżdża — 
według ostatnich wiadomości — do 
Amsterdamu

dAbMONEA— WARSZAWIANKA 3:0. 
W niedzielnym meczu rozegranym w 
Warszawie, lwowianie wykazali wyż- 
Wość nad gospodarzami pod każdym 

względem.

POLONIA — LEGJA 4:3.
Jedletn z gorących momentów po«f 
bramkę żwycięsców. Pięść Kis«eliń- 
skiego walczy .o-lepsze z głową Wyh 

pijewskiego.

■ , KOLARSKI ZESPÓŁ OLIMPIJSKI
W biegu araiiżyitfoiwyun na 4000 m!tr. Od lewej stoją:. Zybert. Lange,' Szyrtb 

wyk. Reul 1 Oksiuty

,. FINISZ.
WiellRi talemit kaliszantaa. Koszutskiego zatriumfuje za chwilę nad amblthą 

prawwJMcią mtottrza - Polski « Turowskiego,

NAJSZYBSI KOLARZE POLSCY
VI Ar-ic- b-h mi r-łrn LD/sIr.l

ukaże się w Warszawie

w czwartek dnia 26 b. m

'li 1
t - JlF' *
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Derby piłkarskie Warszawy
wygrywa Polonia bijąc Legję 4:3

Trójmecz pływacki w Pradze
zakończony znowu klęską Polaków

Mecze wielkości lokalnych, zapra-1 Po przerwie lepsza kondycyjnie Po
Wionę odpowiednią dozą sosu antago-1 lonia zaczyna uzyskiwać przewagę. 

Cóż. kiedy napad czarnych jest zlep
kiem pięciu graczy, ne złączonych w 
jedinoi ani techniką ani taktyką gry. 
M.mo to, prowadzenie tym razem 
dla Polonii jest owocem długiej, bo 
prowadzonej od środka boiska akcji 
trójkątowej napadu, zakończonej strza 
lem i bramką, stojącego na spalonym 
Dittoera. Legja zdobywa się na ko
losalny wysiłek i ujmuje inicjatywę 
znów w swoje ręce. I znów jest kor 
ner, znów pilika wędruje taż pod bram 
kę, znów Kisielińskiego niema na 
miejscu, znów Nawrot wyrasta ponad 
innych graczy i znów piłka grzęźnie 
w siatce. Zapowiada się, że wynik 
3:3 będzie ostatecznym, sprawiedli
wym wyrazem emocjonującej wałki.

Lecz nie; obie drużyny wzmagają i 
tak już kolosalne tempo meczu. Zaczy 
na się wałka na ostre w ozem celuje 
Hyla. Dokonane przez niego z pre
medytacją kopnięcie Przeździeckiego, 
jest czynem, za który jeśli nie sędzia, 
to kapitan własnej drużyny, win en 
gracza momentalnie usunąć z boiska 
Hyli dopomaga już nie tyle zła wola, 
ile zbytnia gorliwość i temperament 
Ałaszewskiego. Nowakowski 1 Zie
mian też n e próżnują.

Gra znów toczy się. głównie w 
przedpolu Legji. Szczepaniak zbyit 
powolny i stanowczo za słaby jeszcze 
fizycznie na gry ligowe, znajduje pole 
popisu w świetnie splasowanym rzu
cie wolnym, przestrzelonym o centy
metry. W parę minut potem benjam- 
nek Polonii poprawia się w sposób 
godny zanotowania. Dwudziestopatjo

nizmów klubowych posiadają zawsze 
swój specyficzny posmak. Co wię
cej— w spotkaniach tych tak kolo
salną rolę odgrywają nerwy, że pra
wie zawsze potrafią one zepchnąć w 
kąt wszelkie walory sportowe i tech
niczne.

Ciężkie te próby systemu nerwo
wego przechodzą wszyscy niemal — 
obecnie zresztą nlekoronowani — mi
strzowie wielkich ośrodków piłkar
skich. Wisła ma w Krakowie swoją 
Cracoyię, Pogoń — Czarnych, Turyści - Ł. K, S. . r

W Warszawie już od lał paru wid 
ka batalja o prymat moralny stolicy 
toczy s ę między Polonią i Legją. O- 
bie drużyny, jak dobrze to wiemy, 
mają swoje zalety i wady. Ta roz
porządza świetną kondycją fizyczmą, 
owa — pierwszorzędną techniką, ta ó- 
piera s'ię sukcesy na wspaniałych ty
łach, tamta — na koronkowych ak
cjach napadu.

Zsumowanie wszystkich zalet 1 
wad każdego z przeciwników, wypa
da prawie zawsze na korzyść Legji, 
której największym atutem jest bez
względna wyższość w ofeuzywie.

Tymczasem kiedy zbliża się ter
min. spotkania i kierownictwo Polonii 
stwierdza, że rzeczywiście szanse 
zwycięstw są minimalne, na pole wal
ki rzuca się atut w postaci jakiegoś 
wielkiego talentu, który jednak dla 
tych, czy innych przyczyn nie figu
ruje w składzie drużyny już od dłuż
szego czasu Rok temu, jesienią o- 
wym asem atutowym Polonii był Jan 
Loth. w sobotę uib egłą — Tupalski. 
I, bądźmy szczerzy, Tuipalski, a nie 
kto ininy wygraj mecz. Obecność tej 
potężnej indywidualności piłkarskiej 
zaabsorbowała i potrafiła zgasić ta
lent Ziemiama, który raz po raz wy
chodził ze spotkań indywidualnych po 
ikonany. Sytuacja taka wytworzyła 
automatyczne ciążenie w kierunku 
Tupalskiego zarówno środkowego po
mocnika Przeździeckiego, jak i bocz
nego — Nowakowskiego. Ów nad
ludzki ciężar utrzymał Tupafeki na 
swych bartach do końca meczu i dał 
przez to kolosalną swobodę ruchów 
pozostałym graczom napadu. Reszty 
dokonała ambicja i doskonała kondy
cja fizyczna jego współpartnerów, któ 
rzy mimo, że każdy grał sobie, potra
fili aż czterokrotnie zmusić do kapitu
lacji bramkanza wojskowych.

Do meczu • sobotniego przeciwnicy 
stanęli w zestawieniach:

Polonia: Kisieliński; Miączyński, Bu 
lanow; Seichter, Hyla, Focbt; Zimow 
ski, Tupalsiki, Szczepaniak, Alaszew- 
ski, Dittner.

Legja: Adamowicz; Badowski, Zie
mian; Am rowicz, Prżeździecfci. Nowa 
kowski. WypSjjewski, Szaler, Naiwrot, 
Ciszewski, Cichecki.

'W pierwszej połowie meczu lepsi 
technicznie i grający zarówno z piłką 
jak i bez niej gracze Legjf. są stroną 
.wyraźnie domiMjącą. Nawrot jako 
kierownik napadu pracuje skuteczniej, 
niż Łańko — trzyma piłkę przy sobie 
pozwala się ustawić partnerom 1 po
daję ją zawsze» gdzie trzeba. Jego 
działalność ułatwia kolosalnie współ
praca niezwykle pracowitego Ciszew
skiego. oraz bodaj czy nie najlepsze
go w tym dniu gracza Legji — Przeź 
dz'eokiego.

Mimo niewątpliwych zalet tego trój 
kąta ofeawywnego Legji, tyły Polonii 
dawały sobie z nim radę dość łatwo. 
To też prowadzenie uzyskane przez 
wojskowych było wynik, em nie ja
kiejś akcji napastniczej, lecz popro
stu — rzutu z rogu. Bitą pnzez Ci- 
checkiego z matematyczną dokłaidiitó- 
ścią piłkę umieścił głową w siatce 
Nawrot, ustawiony w m eisou. gdzie 
powinien byl się znajdować Kisieliń
ski,.

Legja pirowadzi 1:0 — pitkę usta
wiają na środku — gra znów się to
czy, Tupalski m'ja „wózkiem“ trzech 
przeciwników, podaję Alaszówskiemu, 
ten mija dwu następnych 1 oddaje 
strzał, który grzęźnie w siatce Legji. 
Po tych dwu bramkach, sfabrykowa
nych w jednej minucie, zaczyna się 
na nowo zmaganie drużyn w polu. Po 
raz drugi zdobywają wojskowi pro
wadzenie ze strzału Ciszewsikiego: 
pilika przeskakuje robinzonującego 
zbytecznie Kisielińskiego i Legja prowa
dzi 2:1. Wyrównanie jest zasługą w 
równej merze Tupalskiego jak Ada
mowicza, który — szarżowany pnzez 
pierwszego — wypuszcza piłkę z rąk, 
aby wyjąć ją za chwilę z własnej 
bramki

WIOŚLARSKIE REGATY 
ELIAHNACYJNE

Wioślarskie regaty ellm nacyjne, ma 
jące na celu wyłonienie ozwórlki 1 ó- 
semlki na Olimpjadę odbyty się w dn. 
20 — 22 na torze w Brdyujściu.

AZS — Warszawa startowało w 
przeciągu tych trzech dni trzy razy, 
uzyskując najlepsze czasy: pierwsze
go dnia — 5:30 sek., drugego dnia— 
5:35 seik. (przy silnym wietrze) i trze 
ciego dnia 5:17.4 sek.. doskonały czas, 
rekord dystansu.

Zaznaczyć należy, że osada K. W. 
Poznań 04 do biegu ósemek nie star
towała. stoiąc na stanowisku, iż zdo
bycie mistrzostwa Polski jest wystar 
czającą kwalifikacją do wyjazdu do 
Amsterdamu. Ne kwestionując ,w 
tej chwili słuszności stanowiska osa
dy poznańskiej, zaznaczyć musimy, iż 
„najlepszy“ nie powinien się bać og
niowej próby swej wartości, tem- 
bardziej, iż kilkakrotny start wyłą
czał wszelką przypadkowość

W czwórkach osada B T. W. o- 
siągnęła najlepszy czas 6:10 sek, kwa 
liflkując się do wyjazdu.

Zwycięstwo swe. nad startującą w 
czwórkach, osadą K. W Poznań 04, za. 
■wdzięczą przypuszczalnie osada byd
goska wstawieniu do składu nowego 
sternika, lżejszego od poprzedniego o 
kilkanaście kg.

Gen. Rouppert 1 płk. Ulrych wyjeż
dżają wraz z mjr. Glabiszem we śro
dę din:a 25 b. rh. do Amsterdamu. Wy 
jazd tych najwyższych przedstawicie 
li państwa w dziedzinie w f. pozo
staje w związku z Międzynarodowym 
Kongresem Wych Fzycz., odbywają
cym się w Amsterdamie międay 2 a 
5 sierpnia r, b.

KRAKÓW- LWÓW NA KOLE
Generalną próba naszych szosowców przed biegiem „Dookoła Polski“

: Uroczystości jubileuszowe LTK 1 M 
rozpoczęły się w ub. sobotę raidem, 
przeprowadzonym przez ulice miasta.

Program miedz elny zainaugurowa
no nabożeństwem w kościele św. M:L 
kołaja, poczem rozwinął się barwny 
korowód kolarzy, zdążający pod 
gmach uniwersytetu Im. Jana Kazimie 
rza. gdzie znajdowała się meta kla
sycznego biegu kolarskiego Kraków 
— Lwów. •

Na pięknie udekorowanym placu u- 
nwersyteakitm zgromadziło się w m:ę 
dzyozasie sporo widzów przysłuchu
jących się koncertowi orkiestry 26 
p»p. oraz wieściom z trasy, ogłasza
nym przez megafon. Zainteresowanie 
wtzrastalo z każdą chwilą powiększa
jąc się z chwilą zbliżania się zawodni
ków do mety.
MIĘDZY KRAKOWEM A LWOWEM

W czasie, gdy we Lwowie oczek - 
wano z niebywalem zainteresowa
niem wyniki biegu na trasie między 
Krakowem a Lwowem, wrzala zażar
ta walka.

.0 godz. 24-ej min. 35 wyruszyło z 
rńbst-u podgórsk:ego w Krakowie 23 
zawodników. Pierwszy meldunek o 
przebiegu nadszedł do Lwowa z Tar
nowa, dokąd przybyli zawodinócy o 
4-ej 37 w następującym porządku: czo 

Przedolimpijskie zawody kolarskie w Warszawie
Polscy kolarze, zakwalifikowani 

przez Z. P. T. K. na Olimpjadę zda
li naogół egzamin wstępny na Dy- 
nasach w dn. 22 b. m. z wynikiem 
zadawalniającym.

Czwórka uzyskała w biegu 4000 
mtr. czas 5.10.6, startując w składzie 
osłabionym, bez Langego. Sprinte
rzy Koszutski i Podgórski mieli w 
200 metrówkach czasy równe pol
skiemu rekordowi J. Łazarskiego, 
12,4 sek. Turowski, znacznie słab
szy, miał czas 13 sek. Próby na 
1000 mtr. ze startu zatrzymanego 
dały najgorsze rezultaty, pierwsze 
miejsce zajął tu dodatkowo zgło
szony Barzycki z czasem 1.17,8. 
Żałować należy, iż w biegu czwór
kowym i na 1000 mtr. nie starto
wał Lange.

Szczegółowe wyniki grupy olim
pijskiej były następujące:

200 mtr. ze startu lotnego: Ko
szutski i Podgórski po 12,4 sek.. 
Turowski 13 sek., Reul i Zybert 
po 13,8. Zakwalifikowani do me
czu lotności o nagrodę honorową 
Prezydenta miasta inż. Słomińskie- 
go — Koszutski, Podgórski i Tu
rowski, walczyli ze sobą w trzech 
spotkaniach dwójkowych, przy- 
czem w I-szem spotkaniu Podgór
ski bije Turowskiego o pół dług.,

Pogoń--Turyści 3:2 Cratovia--L K. S. 0:0
Pogoń: Albański; Fichtel, Mauer; 

Deutschiman, Kuchar, Domaradzki; 
Szabakiewicz. Maurer, Batsch. Okrut
ny. Prass.

Turyści: Lass; Kubik. Karasiak;, 
Kanan Kulawiak, Hisrc; Michalski; 
"Węglowski, Alaszewski, Bałczewski, 
He niuans.

Pierwszy meaz z drugiej kolejki 
rozgrywek miał przebieg emocjonują
cy, a dla publiczności lwowskiej 
wprost tragiozny. Pogoń, która pro
wadziła już 2:0. pozwoliła gościom 
wyrównać 1 nad trzykrotnym mi
strzem wdsiała już klęska, która o- 
statecznie zdyskredytowałaby słyn
ną ongś jedenastkę w oczach jej zwo 
lenników. Pewne zasadnicze przesta 
wien a. dokonane w składzie po przer 
wie przepędziły widmo porażki z boi
ska Pogoni i przyniosły w dorobku, 
zasłużenie, choć ciężko 
dwa punkty

Pogoń zastartowała 
strzelając w 7 mi.n przez Batscha i 
9 min. prizez Szabakiewcza 2 piękne 
bramki. Potem jednak (począwszy 
od 15 min.) wyszły na światło dzien- 

luki w drużynie. Kuchar na śród-

zapracowane

doskonale.

metrowy strzał z półobrotu jest pio
runem. który przeszywa powietrze i 
wpada do bramki njewiadomo kiedy 1 
jak. Wdownia i Adamowicz, widzi 
raczej jego skutek, niż bieg — pił
kę trzepocącą się w s.atce.

Po zdobyciu punktu przewagi zwy
cięzcy grają na czas. To też ostatnie 
8 minut przypominają publiczności 
zasugerowanej stroną emocjonalną i 
szybkością zawodów, iż jednak prze
ciwnikom nie chodzi tu bynajmniej o 
pięfkną i tę prawdziwie dżentelmeńską 
fair płay, lecz poprostu o dwa punkty 
i miejsce w tabeli. Rozmyślania na 
ten temat — bo któżby sę patrzył na 
piłkę, wybijaną na krańce świata — 
pnzerywa końcowy gwizdek sędziego, 
naogół dobrego, p. Arczyńskiego. Po
lonia wygrywa 4:3.

OLIMPIADA
znajdzie w „Przeglądzie Sportowym“ jak najbardziej szczegó
łowe odzwiercedlenie.

Wydarzenia poszczególnych konkurencyj omówione będą 
przez siedmiu naszych korespondentów i przedstawicieli pp.: Ju
noszę - Dąbrowskiego, kpt. Kurletę, red. Semadeniego, insp So
bolewskiego, Spornego, red. Strzeleckiego i por. Zgorzelskiego.

W celu jak najszybszego poinformowania czytelników, — 
„Przegląd Sportowy“ wychodzić będzie dwa razy tygodniowo* 
jak dotychczas, w poniedziałek, i dodatkowo w czwartek.

Numery dodatkowe otrzymają stali prenumeratorzy be* 
płatnie. W sprzedaży pozostaje cena 30 gr.

Najbliższy numer ukaże się dnia 26-go b. m.

Iowa grupa: Kiesel (Hasmonea). Żak 
(Legja—Kraków), w odstępie siedmio 
minutowym Duda (Leg.). Fróss. (Po- 

Sierpiński (Łódź), Zawadzki

Etap Dębica 120 kim. minięto o 
6.05. Do Rzeszowa (166 kim.) przy
była .grupa czołowa o 8.03: 1) Żak
(Letgja). 2) Sierp ński (Łódź), Duda 
(Leg.), Fross (Pog.), Tropaczyński 
(LTK.), Klesel (Has.), dalej Kostrzęb-

Czarni—T. K. iS. 2:0
Czarni: Krasicki; Olejniczak, Kono- 

pasek; Kosiński, Witkowski, Ozajst; 
Domiczdk. Sawka, Nastała. Chmielów 
ski. Ostrowski.

T K. S.: Keller; Doleskl. Jabłoń
ski; Suchocki I. Zwierzchowski. Le
śniewski; Dębowski, Obrębski. Suchoc 
ki II Chowald. Gumowski.

Zawody Jo charakterze wybitnie', 
wakacyjnym nicu pozostaw ly dobrego 
włażenia na ’Widlźaćfi. 'TK. S.“ź szć 
ścioma rezerwowymi grał w pierw
szej połowie beznadziejn e. Że w tym 
okresie czasu padly tylko dwi<e bram 
ki zasługa to wyłącznie Czarnych.

w II-gim Koszutski bije Turowskie-1 
go o y* dług, i w III-cim Koszutski | 
bije Podgórskiego o koło. Czasy 
wszystkich spotkań 13.4 sek. wska
zują na krótkie finisze. Podgórski 1

w spotkaniu z Koszutskim zastoso
wał znowu taktykę, wskutek któ
rej przegrał półfinał Mistrzostwa 
Polski — próbował obejść współ
zawodnika na ostatniej prostej. Ko-

ostat- 
na fi-

Warta—Śląsk 1:1
kombinacyjnych. Warta przewyższa
ła gospodarzy jedynie rutyną i tech
niką.

Forma śląska poprawia się z me- 
azu na mecz, o czem świadczą dobit
nie jego ostatnie wynik. Przegrał nie 
zasłużenie z Wjslą, a Warcie odebrał 
pewnie jeden punkt, przyczem przy 
szczęściu mógł Wartę pokonać.

Obie, bramki padly przed pauzą, 
Warta uzyskała swą z karnego, 
pnzez Przybysza, gospodarze przez 
Klechę w zamieszaniu podbramko- 
wem. Obie drużyny nie wykorzysta
ły szeregu pewnych sytaacyj pod
bramkowych. szczególnie Warta, któ 
rej atalk nie miał szczęścia w strza
łach.

W obydwu dtruźynaoh wybili się 
nad przeciętny poziom bramkarze, a 
zwłaszcza bramkarz Śląską, któremu 
Śląsk w głównej merze zawdzięcza 
remisowy wynik. Linia pomocy War 
ty grała planowo i skutecznie, w po
mocy gospodarzy zawiódł prawy.

Dziwnem zrządzeniem tasu spotka
nie czołowej drużyny ligowej z 
nim zespołem tabeli p-zypadło 
nail rozgrywek pierwszej serji.

Zawody rozegrano na boisku 
torekiego K. S. w Królewskiej

Ama-
Htreie, 

ponieważ na stadionie odbywały się 
zawody lekkoatletyczne.

Warta wystąpiła bez Wojciechow
skiego i Szefkego, szeregi Śląska na
tomiast zasilił były gracz Z.P.S.’ Król- 
Huto Dębski, który grał z powodze
niem na pozycji środkowego pomocni
ka.

Mecz rozpoczął się z kilkunritnito- 
wem opóźni en'em, a zawody prowa
dził do 15 minuty nieligowy sędz a 
śląski p. Kaleciok. Wyznaczony pnzez 
PIK.S. sędzia p. Jedliński przejął pro 
wadzenie meczu od 15 minuty Był 
on naogół słaby, co też w pewnej 
mierze wpłynęło na przebieg gry. któ 
ra siała na niskim poz ornie.

Sama gra przedstawiała typową 
walkę o punkty, pozbawiona oech 

ku pomocy był zupełnie niewidocz
ny, cały zespól grał bezplanowo i ,bez 
głowy. Turyści byli drużyną bar
dziej jednoltą. groźniejszą, jednem sio 
wem lepszą. Wyrównanie, które pa- 
dło w 35 i 37 m. ze strzałów Bał- 
czewskiego i Węglowskiego było co- 
najmniej zasłużone.

Po przrewie Pogoń pnzesuwa Ku- 
chara na środek ataku, Batsoha na 
łącznika, Maurera na sknzydlo a Pras 
sa na środek pomocy. Przestawienie 
to wpływa dodatnio na grę drużyny, 
która odzyskuje swą dawną spoistość 
i anengję. Pogoń jes< stale strona ata
kującą, Turyści zdobywają się jedy
nie na sporadyczne wypady. Druga 
bramka, decydująca o zwycięstwie, 
pada w 37 min ze strzału Maurera.

U Turystów doskonale grała obro
na, w pomocy najlepszy Kahan i Ku
lawiak, atak wyrównany. Pogoń skon 
solidowała się się doptero w drugiej 
połowie. Fichtel b. dobry w polu, 
kksowal pod bramką Najlepszy w 
drużynie Deutschman. Batsch był nad 
spodziewanie ruchliwy i świetnie 
strzelał. Albański bez zarzutu. Se-, 
dlztował stetór ,.p, Krukowski.

Rozegrany w sobotę 1 niedzielę w 
Pradze pływacki trójmecz słowiański 
przyniósł w rezultacie łatwe do przewi
dzenia zwycięstwo Czechosłowacji (277 
pkt.) przed Jugosławią (148 pkt.) i 
Polską (123 pkt.). Jak widzimy, Pola
cy wykazali pewne podniesienie się 
klasy w stosunku do roku zeszłego, 
kiedy to przegrali w Btalogrodzie w 
stosunku 94:174:242 pkt.

Naogół — poza sztafetami — nie o- 
siągnięto lepszych wyników z 
niekorzystnych warunków 
wych“.

Drużyna polska .przyjechała 
gi w piątek rano. W sobotę przed po
łudniem zespól polski i jugosłowiański 
podejmowany był przez prezydenta m. 
Pragi, p. Baxę, poczem złożono wień- 

powodu
„tereno-

do Pra-

• ■

sk5 1 Matjaszewsikl z LTK i M. Siwiń
ski (WTC), Ignatowicź (Pog.). Gron- 
czewski (WTC), Zawadzki (Pog.), Ser- 
b eński (LTK). Kolek (Leg.), Szwbrow 
ski LTK. odstępuje

Między Rzeszowem a Praewor- 
sk em nastąpiło rozbicie całego pola, 
rozciągającego się coraz dłuższym 
wężem. Pierwszy zjawił się w Prze
worsku (133 kim.) o 9.24 — Żak 
(Leg.), Fross (Pog.), Duda (Leg.). Kie

Mieli oni coprawda znaczną prtzewa- 
gę. ale niezaradność ataku uniemożli
wiała uwidocznienie jej w zdobytych 
punktach.

Impotencje ataku przełamał dopiero 
pomocnik Kosiński, strzelając pierw
szą bramkę, a wkrótce potem zdo
pingowany • dobrym przykładem, 
Chm elowski ustala wyuilk^-dnia.

t,Pj jrrzęrwie Czajni podupadli na 
Śiłaai. ''natomftst T. K. ‘śkonsol.do- 
wał drużyn? i coraz energiczniej ata
kował. Nie starczyło mu jednak 'sil 
nawet na uzyskanie jednej bramki. 
Sędziował p. Mallow.

Cracovia: Szumieć; Zastawnlak, Do 
nieć: Ptalk, Chruściński, Zastawnak 
II; Kubański, Myslak, Kałuża. Gintel, 
Latacz

Ł. K. S.: Pile; CyB, Gałecki; Ja
siński, Trzmiela, Gosiawski. Stollen
werk, Moskal, Król. Aldek. Siedź.

Mimo wybitnej przewagi Ł. K. S-u 
przez cały czas gry i osłabienia Gra- 
covii. gdyż zaraz w pierwszych mi
nutach schodzi z boiska kontuzjowany 
Latacz, nie umieli łodzianie cyfrowo 
uwydatnić przebiegu gry. głównie z 
powodu beznadziejnie grającego na
padu. Cracovia była bardzo słaba, 
zarówno, na tyłach, jak i w luli napa- 

Otwarcfe boiska Polonii (przy ul. 
Kontwiktorskiej) nastąpi w dniu 9 
września.

Uroczystość uświetni mecz figowy 
Polonia — Warta. Oddanie boiska do 
użytku i otwarcie oficjalne nastąpi pra
wdopodobnie około 15 sierpnia

Gdyn’a — Hel 22 kim. c eśnima pły- 
, wacka, o której przepłynięcie kusiło 
się już tyłu mężczyzn, została pokona

ce na grobie Nieznanego Żołnierza z 
wstęgami o barwach narodowych.

Popołudniu rozpoczęły się zawody.
100 mtr. nawz-nak pań: 1) Dopplero- 

va (Czech.) 1:38,2 sek.. 3) Nowakówna 
(Pol) 1:49,8 sek., 4) Kajzetówna (Poł.). 
400 mtr. st. dow. panów: 1) Antoś 
(C.) 5:28,8 sek. 4) Kot (PotL) 6:00,2 
sek., 5) Matysiak (Pol.). Kot wyrów
nał rekord polski. 100 mtr. nawznak 
panów: 1) Belik (C.) 1:19,8 sek., 4) 
Schoenfeld (PoL) l:31<sek„ 5) Trytko 
(Pol.). 400 mtr. st. dow pań. 1) Fried- 
laenderova (C.) 6:59. 4 sek.. 4) Ftizów- 
na (Pol.) 7:51,1 sek.. 5) Trałowa (P.).

Na zakończenie zawodów pierwszego 
dnia odbył się mecz water-polo pomię
dzy Polską a Jugosławią. Mecz wy
grała Jugosławia w stosunku 3:1 (3:0).

W r. z. w Bfałogrodzie byliśmy po
konani przez Jugosławię 8:0 (5:0). 
Poprawa techniczna i taktyczna Pol
ski uwidoczniła się nietylko w wyniku. 
Przez całą drugą połowę Polacy mieli 
zdecydowaną przewagę nad przeciw
nikiem, zwyciężając go w tym okre
sie 1:0. Jedyną bramkę dla nas strze
lił Trytko. W drużynie polskiej wy
różnili się: Kratochwila i Sieńkowski.

Skoki z trampoliny pań: 1) Krongeł- 
gerowa (C.) — 3 pkt.. 3) Schlestoge- 
równa (P.) 9 pkt Skoki z trampoliny 
panów: 1) Bałasz (C.) Met. 151,71. 4) 
Maerz (P.) 134,25 pkt., cyfra miejsc 
— 10. Maerzowi nie wiele brakowało 
do zajęcia trzeciego miejsca.

1500 mtr. st. dow. panów: 1) Antoś 
(C.) 22:53,2 sek.. 4) Kot (P.) 25:02.4 
sek., 5) Kratochwila (P.) 25:54 sek. 
100 mtr. st. dow. pań: 1) Roję (J.) 
1:24,4 sekM 5) Iżycka (P.) 1:35,8 sek» 

sel (Hasm.). Tropaczyński. Kostrzęb- 
ski, Matjaszewski, Śliwiński, Ignato- 
wicz Sierpiński. Gronozewskl. Serbeń 
ski. Zawadzki, Blicharski (LTK i M). 
Reszta wycofała się z biegu.

Od Przeworska rozpoczęła się za
dęta walka, prowadzenie się zmiena. 
Pierwsza realna wiadomość napływa 
ŁLwowa już z Janowa skąd tnel- 

jak6 leadera Fróssa z Pogoni.
PRZY MECIE.

Naprężenie wzrasta z każdą chwilą. 
Od 14-ej zapełnia się plac szczelnie 
publicznością.

Mija druga i wpół do trzeciej: nlko 
go niema. Wreszcie tłum zastygły w 
oczekiwaniu drgnął. Jadą!

O trzy kwandranse na trzecią wpada 
na metę w dobrej formie Fróss, po 
kwadransie niemal zupełnie śweźy 
Śliwiński z Warszawy. W odstę
pach parommutowych przybywa do 
mety reszta.

Wyniki szczegółowe: 1) Fróss (Po
goń) 14:9:34, L (T.TZ:
14:25:,55. 3) Ignatowięz (Pogoń) —
14:28:55. 4) Tropaczyński (LTK i M) 
14:37:11. 5) Żak (Legja — Kraków) 
14:40:37, 6) Kostirzębski 14:45:41, 7) 
Matuszewski 14:47:41, 8) Kiesel (Has
monea) 15:21:48.

ftUUJWL, 1/ 1 luäj \1 U“’ . у • .
2) Śliwiński (WTC) ^zawtance żywiołowa gra „na warja-

, а  ' 1 Fr»ł* лггл 4-чпгм fO -TA»V» ] »»-»глг»-» .

4000 mtr. czwórka Zy- 
Szymczyk i Oksiutycz

szutski i Podgórski są sprinterami 
o równej sobie klasie i gdyby w 
biegu Podgórski miał pierwszą po-' 
zycję, Kaliszaninowi również trud
no byłoby 
kolarza.

W biegu 
bert Reul,__________
uzyskali dobry czas 5.10,6 mimo 
braku Langego, silnego wiatru i 
przeszkadzających kolarzy z czwór 
ki postawionej na przeciwnym star 
cie.

Bieg 1000 mtr. z miejsca: I Ba- 
rzycki 1:17,8, II Reul 1:18,8, III 
Oksiutycz 1:21, Zybert i Szymczyk 
niestartowali. Lange miałby tu 
prawdopodobnie czas około 1:16 
sek. Na Olimpiadzie jednak trzeba 
mieć conajwyżej 1:15 sek.

Mecz Podgórski — Tandem wy
grał Podgórski, powtarzając rekor
dowy czas 12,4 sek.

Biegi za motorami 10 i 25 kim. 
wygrał Garley za Gędziorowskim 
uzyskując czasy 9.46,8 — słaby i 
22.57,6 dość dobry. W dodatko
wych biegach zwyciężyli: Zajfert 
na 1000 mtr., Barzycki na 1000 mtr. 
w czasie 13 sek., i w handicapie 
830 mtr. w czasie 1.02,2, Włodar
czyk K. w półdystansowym 5 kim.

Malicki.

minąć tego szybkiego

Pierwsza połowa spotkania była 
nieciekawa; widać było, że drużyny 
poprostu boją się siebie i wolą raczej 
się bronić, nż atakować. Po pauzie 
ŁKS rozpoczął generalną ofensywę, 
n;e dopuszczając Cracovii do głosu. 
Przez 40 minut odbywała się gra nie 
mai na jediną bramkę, mimo to ane
micznie grający atak marnował po
zycję za pozycją.

Na wyróżnione z L K. S-u zasługu 
ją Jasiński i Cyll, który miał swój 
najlepszy dizień w tym roku.

W Cracovii najlepszy Kałuża. Sę
dzia p Brzeziński, bardzo słaby 

na w din. 16 b. m pnzez znaną pły
waczkę toruńską, p. Skowrońską w 
czasie 12 godz

Ameryka zwyciężyła Włochy 4:1 w 
finale międzystrefowym puharu Davi- 
sa. Hunter pokonał Gasl.miego, a u- 
legł Morpurgowi. Hennesey zwycię
żył Morpurga i Oasliniegó. W grze 
podwójnej Lott, Hennessew. pokonali 
Morpurga i Gasliniego.

6) Nowakówna (P.). Jedyny punkt, wl 
którym zajęliśmy dwa ostatnie miejsca,

100 mtr. st dow panów 1) Steinen 
(C.) 1:06,4 sek., 4) Kuncewicz (P.)i 
1:13,8 set, 5) Matysiak (P.).

200 mtr. st. klasycz. pań: 1) Braib- 
cova (C.) 3:34,4 sok. 3) Kajzerówna 
(P.) 3:40 sek.. 4) Fiteówna (P.) 3:46 
sek. 200 mtr. st klasyoz. panów: 1) 
Kortschek (C.) 3:13.4 sek.. 3) Jurkow
ski (P.) 3:15,6 sek. 6) Kotkowsk (P.L

Sztafeta 4 x 100 mtr st dow. pań:' 
1) Jugosławia. 3) Polska, czas 6:48 sek» 
rek. poi. Sztafeta 4x200 mtr. st dow» 
panów: 1) Czechosłowacja czas 10:30,9 
sek., 2) Polska, w składzie. Kot. Kra
tach wiła. Kuncewicz i Matysiak, czas 
11:21,5 sek. nowy rek poi

Mecze water-polo: »Czechosłowacja! 
B. — Polska 10:0 (3:0) Polska grała ot 
klasę gorzej. niż z Jugosławią.

Czechosławja A. — Jugosławia 8:0 
(2:0). Czesi wykazali świetną formę.

W ogólnej klasyfikacji trójmeczu: 1)| 
Czechosłowacja — 277 pkt.. 2) Jugo
sławia — 148 pkt, 3) Polska — 123 pkt.

HASMONEA —WARSZAWIANKA 3:0
Po sobotnim, pełnym męskości i, 

mimo wielu zastrzeżeń, niepozbaw!o- 
nym kunsztu piłkarskiego meczu Po
lonii z Legją, niedzielne spotkanie Has
monea — Warszawianka było niczem 
więcej jak zwykłą kopaniną. To też 
doprawdy trudno byto znaleźć odpo
wiedź na pytanie w jaki sposób owa 
Warszawianka grająca bez ładu i skła
du potrafiła zadać klęskę zespołom tej 
miary co Wisła i Pogoń, a z Cracovią 
uzyskać zaszczytne remis.

Odpowiedź jednak istnieje 1 ma1 
źródło tam. gdzie szukać należy przy
czyn zwyefęskch meczów większości 
drużyn polskich: w kondyuń fizycznej 
Cechy owej zabrakło drużynie stołecz 
mej od- szeregu tygodni

Natomiast posiada ją obecnie w peł
ni Hasmonea. Niezwykle szybka, 
ruchliwa, wytrzymała jest ona Jziś 
drużyną mimo nerwowości 1 chaosu w] 
grze, niebezpieczną dla każdego prze
ciwnika. Doskonała para obrońców) 
Balsam — - BirnbaCh, stary wyga 
Sdrneideir w pomocy i lewa trójka na
padu Urich, Krumholtz. Griinoorg — 
oto podstawa obecnych sukcesów dru
żyny lwowskiej

Gra prowadzona naogół w tempie 
żywem wykazała przewagę gości, któ
rej sprawiedliwem odzwierciadieniem 
byl rezultat końcowy meczu Warsza
wianka zgubiła się zupełne w akcjach 
porwanych na strzępy bądź przez stan 
bą technikę, bądź przez n edbalstwo 
i brak ambicji u większości graczy» 
Ordon na środku pomocy nie potrafił 
zastą,pić Zwierza II, który zmów w na
padzie nie znalazł „współczucia" u 
Junga, am tembardziej u statystujące
go Szenajcha, 
lewem skrzydle 
wet 10 procent 
ści i.„ bramek 

Taksamo Kónig old na 
nie dal z siebie na- 
zapału walkt szybko- 
jakie, przynosi Wair-

ta" nieobeoueg-o tym razem Luxetn- 
burga.

Stowem gospodarze słabł w napar- 
dze a jeszcze gorsi w pomocy (Hałm 
i Fijałkowska grali beznadziejnie) nie 
znaleźli w arsenale swych umiejętno
ści i graczy bron«, ani ofensywnej, ani 
defensywnej.

Łup bramkowy lwowian był w dwu 
wypadkach dziełem Stouermana. 

Pierwszy goi padl ze strzelonego 
pnzez niego rzutu z rogu me bez 
współwiny Domańskiego drugi uzy
skał Griinbeirg po bardzo przytomnem 
wykonian.u prostopadłego wystawie
nia» wreszcie trzeci padł z dalekiego 
mocnego szazura króla strzelców".

Sędzia p. Arczyński z Kratowa 
zdał w dwu sędziowanych dzień po 
dniu c ężkśch meczach egzamin ner
wowy bardzo dobrze,. Jeszcze nieco 
mniej gwizdków, mniej czutostkości. a 
będzie doskonale.

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE
Panująca wszechwładnie kanikuła od 

biła się również na zawodach sporto
wych stolicy. Wszystkie prawie me
cze w Warszawie były nieciekawe przy 
bardzo slabem zainteresowaniu publicz 
ności.

W sobotę Makabi rozegrała mocz z 
Legją lb przegrywając w stosunku 1:3 
(1;U). Pomimo przegranej Makabi by
ła równorzędnym przeciwn.kiem. Po 
zmianie pól silniejsza fizycznie Legja 
przyjmuje inicjatywę i strzela — dzię
ki błędom obrany biatoniebieskich — 
trzy bramki, ustanawiając w ten spo
sób ostateczny rezultat 3:1 na swoją 
korzyść.

Polonia I b otrzymała za przeciwni
ka najsłabszy obecnie zespól kl. A. 
„Pocisk“. Ten osiami spóźnił się je
dnak na boisko wobec ozego przyznano 
zwycięstwo Polonii walkowerem. Ro
zegrany później mecz towarzyski przy
niósł robotniczej drużynie spodziewa
ną klęsikę w stosunku 0:6.

Doskonały Ruch, najlepszy bodaj ze
spól A klasowy w chwili obecnej, umo
cnił się na pierwszem mieiscu ixijąc 
Warszawiankę 1 b 2:0 (1:0). Owe
bramki padly ze strzałów Daniekrzwka. 
U zwycięzców dobrze grały tyły, pra
wa strona ataku oraz środek pomocy, 
natomiast lewa strona ataku — niezgra 
na. a 1. łącznik — fatalny.

Słabo grający AZS. niespodziewanie 
pokonał robouiLczą Skrę, choć wystą
pili aż z 5 rezerwowymi (z powodu wy 
słania najlepszych jej graczy na ćwi
czenia wojskowe). Bramki zdobyli dla 
zwycięzców Michałowski. Kempa i 1 
samobójcza, ą dla pokonanych Altis 
(obie). Dzięki temu zwycięstwu akade 
micy utrzymali się na drugiem miej
scu w tabeli.

Marymont zrewanżował się wresz
cie za fatalną klęskę z Varsovią w I 
rundzie bojąc ją 4:1 (1:1). Varsovia, 
która wykazuje ostatnio stały spa
dek formy, trzymała się tylko w pier
wszej połowie a po przerwie załamała 
się i do końca zawodów zaznaczyła się 
już siilna przewaga robotniczej druży
ny. Bramki zdobyli: dla Varsovii Ka
czanowski, a dla Marymontu Uglanica, 
Chudzikiewicz i 1 z zamieszania pod 
bramką Varsovii.

W zawodach o mistrz, kl. A pro
wadzi w dalszym ciązu Rurh (21 ufcL). 

roraad AZS (21 pkO.
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Józef Lange o biegu dookoła Polski
. „""j »Tyflko uprzedzam pana, że wy
wiad z Langem nie jest taki łatwy. 
Ubok Króla Zygmunta na Placu Zam
kowym, Lange jest jedną z najmniej 
wymównycu osobistości w Warsza
wie !_ — powiedziano mi na zaikończe- 
cie instrukcji redakcyjnej.

A tymczasem — nieprawda! Myśła- 
lern, że przyjdę na 15-to minutową roz- 
tnowę 'o pana, który ciągle będzie 
ukradkiem spoglądał na zegarek, a tu 
*~DC0 za mila niespodzianka.

.Bo Lange rzeczywiście ma tą wspól
ną cechę z Nurmim, że odpowiada pół
gębkiem „Tak“ i „Nie“, ale to wów
czas, gdy nie chodzi o sprawy kolar
skie. Pogadajcie z nim o maszynie, o 
taktyce biegu, o czasach, o mistrzach 
koła, a odraizu zniajdziecie tego drugie
go Langego. Nie pana Józia, ze spa- 
dającemi na twarz taianemi włosami 
I oczyma prawie dziewczęcemu, lecz 
Langego, najwybitniejszego długody
stansowca polskiego, zwycięscę kilku
dziesięciu biegów szosowych, a wśród 
nich trzechctapowego biegu dookoła 
woo. Warszawskiego w r. 1925. S-taje 
przed _ wami zwichrzony kłębek woli, 
człowiek bez nerwów, którego synte
zą jest maszyna wyścigowiai, i który 
spokojnym, prawie monotonnym gło
sem mówi:

— A w tym wyścigu drużynowym 
Legji, to guma mi zdaje się pięć czy 
6 razy nawaliła. Ale się naprawiło i 
przyszedłem w czołowej grupie. W 
innych warunkach, gdy kolarz ma wię
cej, niż cztery — powiedzmy — de
fekty, to odstępuje od biegu, ale ja mu
skałem skończyć, bo — przecież Pan 
rozumie —_ moje wycofanie się prze
kreśliłoby jakiekolwiek szanse druży
ny Legji. Więc przyjechałem!

I ta>kim samym spokojnym głosem, 
zlekkia uśmiechnięty, mówił Lange w 
czasie całego wywiadu. Czasami tyl
ko, gdy niedyskretne pytanie zatrąci 
o jakąś ranę 'Wewnętrzną, twarz Lan
gego nieruchomieje w zacięciu, a cha
browe oczy przybierają kolor stali.

Trening, sprzęt, odżywianie, rozkład sił
Na to jest jedna odpowiedź: najlepszy 
w danej chwili szosowiec. Bo, proszę 
pana 1500 kim. w ciągu 10 dni — to 
nie jest fraszka! Tu trzeba będzie pra- 
oować nietylko nogami, ale i głową. 
Taktyka w takim biegu, unikanie prze
męczenia się i zarżnięcia tempem, u- 
miejętne rozłożenie' sił, spokój w cza
sie jaizdy, rutyna — to olbrzymie atu
ty, które przemawiają na korzyść sta
rych, doświadczonych „wyg“ szoso
wych.

— Dlatego właśnie przypuszczam, że 
tacy kolarze, jak mój kolega Gron- 
czewski, będą mieli w biegu tym nie
jedno ważkie słowo do powiedzenia. 
Sądząc z osiągniętych czasów, dobre 
miejsca powinni zająć kolarze z Brze
ścia, a zwłaszcza Zieimbicki, dalej gru
pa doskonałych łodzian z Ktosowiczem

— Sierpińskim na czele, lwowscy z 
Ignatowtoem, wreszcie młodzi i pełni 
zapału szosowcy warszawscy, jak Ste
fański, Michalak, Popowski i inni.

— A niejaki Lange jak przyjdzie?
— Powinien zająć' miejsce w pierw

szej piątce — odpowiada z uśmiechem 
miły interlokutor. Oczywiście te obli
czenia teoretyczne mogą zawieść nas 
bardzo poważnie, gdyż obok nóg, płuc 
i roweru najważniejszym czynnikiem 
jest ».szczęście, które może w niwecz 
obrócić naijkunsztowniejsze obliczenia.

— Każdy kolarz musi sobie do te
go biegu obmyślać własny system tre
ningu 1 już teraz rozpocząć pracę.

Ja osobiście, natychmiast po powro
cie z Oiimpjady, biorę plecak z ki
stkami i Przyborami toialetowemi, tro
chę złotych dio kieszeni 1 w poniodzia

lek wyruszam na maszynie spokojnie, 
niezbyt prędko, trasa wytyczoną przez 
panów, zapozfiaję się z drogą, i przy
zwyczajam się „siedizić“ na .siodełku. 
Wieczorem staję w perszem lepszem 
miasteczku, by następnego dnia o 5 ra
no wyrusizyć w dalszą podróż. W so
botę wracam pociągiem do domu, je
den dzień odpoczynku, prostuję gna
ty, i znowu w poniedziałek robię ob
jazd. W ten sposób, nie przemęczając 
się, zapoznam się z trasą i przygotu
ję mięśnie do wysiłku. Trzeba Wie
dzieć, że właśnie w ten sposób trenują 
również kolarze cudzoziemscy do 
„Tour de France“.

— Może to brzmieć paradoksalnie, 
ale mam wpażenie^ że do biegu takie
go trzeba się w ten sposób trenować, 
by ostatecznie być... niedotrenowia-

nym. Bo jeśM osiągniemy swój szczyt 
formy już przed biegiem, to na ostat
nich etapach biegu formę tę już stra
cimy; kiedy zaś wyruszymy ze startu 
w doskonałej kondycji fizycznej, ale 
nieco niediotrenowani, to te niedo
ciągnięcia wyrównają się i uzupełnią, 
z naddatkiem po pierwszym, drugim 
etapie, a w czasie gorących perypetyj 
finałowych staną się dla nas błogosła
wieństwem.

— Wyboru maszyny trzeba dokonać 
już teraz, by cały trening przeprowa
dzić na tym samym rowerze, co i bieg. 
Co do marki, to trudno coś polecać. 
Ja jeżdżę na Wiahrenie i jestem zado
wolony, inni chwalą Zawadzkiego, nie
którzy oddają pierwszeństwo Lipiń
skiemu» Tu niech , każdy sam się na
myśli, wypróbuje i dopiero wtedy ku-

SOKOLI PRZY PRACY
'Już od kilku lat 

Sokolstwo Polskie 
systematycznie i 
konsekwentnie dą 
ży do zwiększenia 
kaidr instruktorów, 
których liczba, wo 
bec wzrostu ówi-

Obóz w Kozłówce, kursy ćwiczebne
oześnie prowadzi 
•wykłady systema 
tyki, teorii i wy
chowania fizycz
nego na obu kur
sach. oraz lekcje 
gimnastyki na kur 
sie męskim.

puje. Każda z tych większych firm 
powinna wysłać samochód z mechani
kami, którzyby w ozasie postoju obej
rzeli skrupulatnie maszynę, usunęii de
fekty i przygotowali do jutrzejszego 
wyścigu. Tych rzeczy nie może prze
prowadzić dokładnie 
jący w mięśniach I 
200 kim.

Przekładni używa 
żej. Ją poijadę na 
do 65, i sądzę, że wykręcę nie gorzej 
od tych co mają setkifl). Bardzo cie
kawe urządzenie posiada maszyna Kło
sów icza, pozwalająca na zmiany prze
kładni w czasie biegu. W ten sposób 
może on jechać na pięćdziesiątce, sześć
dziesięciu kilku i nawet setce, w za
leżności od trasy.

Opony powinny być wypróbowanej 
marki np. Tabucco, Melina, Dunlopy 
i t. p. Najłatwiej się przebija opona 
w Czasie doganiania po »reperowaniu 
defektu, gdy nie bacząc na drogę cały 
wysiłek wkłada się w osiągnięcie jak- 
■najwlększej szybkości.

— Pozostaje jeszcze do omówienia! 
sprawia odżywiania się: rozmaitych za
biegów higienicznych, jak masaże, ką
piel i t. d. W doborze pożywienia trze
ba być bardzo ostrożnym, by pokarm 
prędko się spalał, dawał dużo energii 
i jednocześnie nie męazył zawodnika z 
i nie obciążał zbytnio żołądka Pamię
tam, jak przejeżdżając przez Radom, 
w czasie biegu dookoła woj. warszaw
skiego gościnni radomiacy uraczyli 

I nas rozmaitemi frykasami, które m. 
inn. 1 ja nieopatrznie zjadłem, a póź
niej niie mogłem zakręcić pedałem. Do
piero pomoc mego „opiekuna“, w cza
sie podróży, p. Kamińskiego, postawiła 
mnie na nogi.

— Talk, odżywianie się, to dopiero 
teren doświadczeń. W ozasie drogi 
jem mielone klopsy z mięsa wolowego, 
usmażone na maśle i owoce lekko- 
strawne, jak banany, brzoskwinie... 
Cielęcina nie jest dobra — to nie jest 
mięso, lepsza już jest wieprzowina Z 
napojów najlepiej pić lekką czarną ka
wę lub też lemoniadę cytrynową wła-

sam kolarz, cz.il- 
umyśle przebyte

się u nas za du- 
pięćdiziesląt k.lką

W środku olimpijska grupa gimnastyków — Sokołów: na lewo; skok 
przez kozioł, na prawo — ćwiczenia na poręczach.

WILLY KECK
(ïirener pływaków polskich, z którym 

wywiad drukujemy na str. 4-ej,

t >— Jak się pan czuje obecnie?
— Niezgorzej, dziękuję. W świetnej 

kondycji byłem w zeszłym tygodniu: 
stzedłem, jak woda! Teraz miałem pa
rę przejść wewnętrzny.ch, które rozbi
ły ml trochę nerwy, ale to jest chwi
lowe i w najbliższym czasie powinno 
przejść. Dlatego liczę, że „deptanie“, 
jak się u nas mówi, pedałów (co ozna
cza złą formę), przejdzie lada chwila 
i zamieni się z powrotem w „kręcenie“.

— Czy w roku bież, ma pan zamiar 
stawać do organizowanego przez'na
szą redakcję „Tour de Pologne“,

— Niezawodnie. Od startowania w 
tym biegu mogłaby mnie powstrzymać, 
jedynie ciężka choroba. Zbyt długo' 
czekaliśmy na taką okazję.—Od czasu 
biegu dookoła woj. warszawskiego 
szosowcy wyczekiwali z upragnieniem 
Inicjatywy, któraby dała im imprezę, 
godną miana „Bieg dookoła Polski“. 
Równie gorąco pragnęliśmy zreali
zowania tego biegu, jak teraz niecier
pliwie będziemy czekać jego poszerze
nia. Jakżeby to dobrze było, aby w 
latach przyszłych Tour de Pologne o- 
garnął i Kresy Wschodnie, i Śląsk, i 
Pomorze i. Gdańsk. Inicjatywa pa
nów — to ogromny krok naprzód, któ
ry — jestem tego pewien — pchnie 
polskie kolarstwo szosowe na zupeł
nie nowe, świetne tory.

— Szczegóły organizacyjne obmyśla
nie są dobrze. Termin wyścigu — od
powiedni; w razie potrzeby można by
łoby go opóźnić, nigdy przyśpieszyć.

— Ozy dużo zawodników) sitami© i 
kto wyścig wygra?

— Mój Boże, te drugie pytanie jest 
stanowczo trudniejsze od pierwszego, 
— Do biegu musi stanąć każdy kolarz, 
który uważa się za rzetelnego szosow
ca. Kto nie stanie, ten temsamem da 
dowód, iż boi się prawdziwej próby 
swych sił. Usprawiedliwieniem może 
być 'tylko choroba.

— Kto wyścig wygra? — Kto wy
ścig wygra? — powtórzył zamyślony.

czących jest stale za mała. W celu do
raźnego usunięcia braków.'w poszcze
gólnych gniazdach zorganizowano w > 
tym roku dwa czterotygodniowe i dwa 
dwutygodniowe kursy męskie i żeńskie.

Terenem dwutygodniowych kursów 
jest Kozłówka, w Lubelszczyżnie.

Duże boisko, położone tuż obok par
ku, którego mniejszy bok zamyka bu
dynek z kwaterami drużyny męskiej, 
nieco w tyle drugi budynek z salą 
gimnastyczną używaną w razie de
szczu I salą jadalną dla kursu męskie
go tworzy komplet urządzeń tak skon
centrowanych, że o lepsizym doborze 
trudno manzyć. Kwatery kursu żeń-, 
skiego położone są zupełnie osobno, 
zaopatrzone we wszystkie urządzenia 
jak łazienki', natryski, salę jadalną.

Samo boisko długości 197 m. na 88 
m. posiada urządzenia do wszystkich 
działów. Stale używana na kursach 
sokolich, składana sala gimnastyczna, 
na żelaznym szkielecie, rozmieszczona 
na środku boiska, umożliwia odbywa-

nie wszystkich lekcyj gimnastycznych 
na wotaem powietrzu, rusztowanie to 
zawiera bowiem drabinki szwedzkie, 
laty, liny, żerdzie, kraty i równoważ
nie, a więc wszelkie urządzenia po
trzebne i używanie w, każdej lekcji 
gimnastycznej.

Bieżnia ziemna z wyznaczonymi to
rami, skocznie i rzutnie pozwalają na 
racjonalne ćwiczenie lekkiej atletyki.

wreszcie place do siatkówki, koszy
kówki, palanta i t d., zaopatrzone w 
s-tałe urządzenia, umożliwiają zapozna
nie i wyćwiczenie uczestników kursu 
we wszystkich grach i zabawach ru
chowych.

Grono nauczycielskie kursu składa 
się z Naczelnika Związku Sokolego, 
Dr. Jana Faizanowtoza. który jest ogól
nym kierownikiem kursu, a rówino-

Frantz ponownie zwycięzcą 
W Tour de France

RÓŻNE WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE

Ćwierćfinały mistrzostw niemieckich 
przyniosły zwycięstwa faworytów. 
Wacker (Monachium) pokonał Tenniś 
Borussię w stosunku 4:1. Bayern (Mo
nachium) mistrz południowych Nie
miec — zwyciężył mistrza Zachodu — 
Kota Sülz w stosunku 5:2 Mistrz Ber
lina — Hertha pokonał Holstein (Kilo- 
nja) 4:0. Wreszcie Hamburger S. V. 
zwyciężył bez trudu V. f. B. Königs
berg 4:0. W półfinałach spotkają się 
więc H. S. V a, Bayern oraz Wacker 
i Hertha.

Mistrzostwa Jugosławii przyniosły 
zwycięstwa drużynom zagrzebskim. 
Gradjanski poknał Hajduk 2:0, Ha-sk 
zwyciężył grającą na własnym grun
cie JugosJavilie 4:1. Wreszcie Beo- 
gradlski S. K. zwyciężył Sask (Saraje
wo) 3:2.

Piłkarski mistrz Europy Włochy zo
stał zaangażowany na tournee po Ame 
ryce.

Szwecja pokonała w Dorpacie re
prezentację piłkarską Estonji w sto
sunku 1:0. Szwedzi grali w składzie 
identycznym z tym,'w jakim przegrali 
z Polską 1:2

Francja pokonała Australię w spot
kaniu tennfsowem w stosunku 5:3. 
Trzy punkty zdobyli Australijczycy na 
rezerwowych graczach Aronie, Lan- 
drym. Poeatem wyniki były następu
jące: Lacoste — Patterson 6:1. 8:6, 
Cochet — Crawford 2:6. 6:4, 6:2. La
coste, de Buzelet — Crawford. Hop- 
man 6:2. 6:3. Cochet. Borotra — Pat
terson. Hawkes 7:5. 6:3

Wtelki wyścig' kolarski dookoła 
Francji (5.400 klon.) został zakończo
ny. W ostatecznej klasyfikacji zwycię
żył Luksemburozyk Frantz: 192 : 48. 
59 godzin przed Francuzem Leducąiem 
193:40:05 g. i Belgiem Dewaele.

Tyle mówią suche cyfry. Jeżeli jed
nak wnikniemy w ich treść wewnętrz
ną ujrzymy, że dają nam one znacznie 
więcej.

Samo przebycie 5.400 kim. w ciągu 
jedengo miesiąca w walce o miejsce i 
zwycięstwo, zasługiwałoby już na na
zwę rekordu sportowego. Zwycięstwo 
w tym gigantycznym biegu jest rekor
dem rekordów. To jednak, czego do
konał w roku bieżącym Frantz nie 
znajduje odzwierciedlenia w ubogiej 
mowie ludzkiej. Pomyśl my tylko. W 
połowie czerwca wyruszył Luksembur- 
azyk z Paryża i już po pierwszym 
etapie włożył na siebie zaszczytną ko
szulkę leadera Koszulki tej nie zdjął 
ani razu w c:ągu miesiąca walk na 
szosach Francji. I w ostatnim etapie, 
nia tor Buffalo wjechał znowu pierw
szy, wieńcząc w ten sposób niezrów
nany swój wielki triumf

A więc Frantz nie miał w ciągu ca
łego miesiąca chwili słabości. W każ
dej porze był zawsze najlepszy. W 
górach czy na nizinach, w dni upaiłne 
czy słotnie, nigdy nie znalazł rywala, 
który mógł mu zabrać zwycięstwo.

Tego jeszcze nie było w Tour de 
France i może nigdy więcej się nie 
powtórzy. Wspaniały wysiłek i triumf 
Frantaa powinien stać się jedną z re- 
likwij ideologii sportu

A jednak właśnie w tym roku epo
kowym dla Tour de France zaintere
sowanie biegiem było mniejsze, a oso-

ba zwycięzcy mniejsizą cieszyła się sła
wą. Być może wpłynęła na to zbliża
jąca się wielkiemi krokami Olimpiada. 
W gorączce przygotowań zapomniano 
na szerokim świeci o heroicznej wal
ce rozgrywającej się wśród szczytów 
Alp i Pirenejów], a zbliżające się świę
to sportu amatorskiego rzuciło zasło
nę na wysiłek ludzki zdobywających 
pracą mięśni byt a często I mają
tek.

Tour de France jest jednak zbyt 
wielkim wysiłkiem by można doń sto
sować te utarte pojęcia jakie mamy o 
sporcie zawodowym. Nie jest to bez
myślna kopanina dla paru groszy, lub 
dziesięciu rundowy mecz, w którym 
zarabia się miljony. Ten bezmiar pnze- 
ciwnoścj, który muszą pokonać kola
rze kreuje ich bez względu na moty
wy kierujące niemi na bohaterów spor
tu..

A zresztą ich zawodowstwo jest też 
inne, niż profesjonalizm znany nam z 
ringów i boisk. Możemy w niiem bez 
trudu 'wyłowić cechy większej szla
chetności, niż w wielu sportach ama
torskich.

W wielu etapach na światło dzien
ne wychodziły -nazwiska ludzi zupeł
nie nieznanych. Jakto— zapyta kto — 
więc byli oni lepsi od Frantzów, Le- 
ducąów, Dewaełów.

Nie. To poprostu wielcy mistrzowie, 
odstępowali bez walki zwycięstwo, 
chcąc i młodym dać zakosztować sło
dyczy nagród. Robili to nie dla od
poczynku. Przychodzili za triumfato
rami o koło, o gumę. Ale nagród za
bierać nie chcieli.

Ozyż można przytoczyć lepszy przy
kład amatorskiego seroa bijącego pod 
koszulką zawodowca?

Kierownictwo kursu zenswiego 
czywa w rękach Dh-ny Jadwigi Zamoj
skiej, naczelniczki Związku, która 
prócz teigo prowadzi ćwiczenia zloto
we, rytmiczne z przyborami i. naukę 
pływania. Dh. Marjan Rzepka, naczel
nik okręgowy objął wykłady anato
mii. fizjologii 1 prowadzenia lekkiej afle 
tyki na obu kursach, oraz gier i za
baw ruchowych na kursie męskim. Dh- 
na Helena FazanoWiczowa i Eugenia 
Konieczna prowadzą lekcje mna- 
styozne, gry i ruchowe zabawy i in
strukcję w lekkiej atletyce i pływaniu 
na kursie żeńskim, wreszcie Dh. Mar
ian Wolończyk objął wykłady historji 
wychowania fizycznego orątz ideologii 
Sokolstwa.

Obok tych dwu kursów ćwiczy mę
ska drużyna olimpijska która w liczbie 
20-st’u osób przerabia pokazową lekcję, 
według metody sokolej, układu Dh. 
Faizanowicza pod ie<ro własnem kie
rownictwem.

HARRY DENIS
Slyinmy piłkarz holenderski, złoży w 
dn. 28 b. m. przysięgę olimpijską.

D. z.

OTWARCIE BIEŻNI NA BOISKU CRACOVII
Mjr. Engel, prezes K. .0, Z. L. A. wręcza puhar aastuźoncmu presserai ar 

i iCexarawskicnç^

- MISTRZ PIŁKARSKI ŁOMŻY
Stoia od lewej' prezes Cieślak, Góral ski, Archacki, Stańczak, Cieślak, 
Sierzoutowski. Goszewski. por. Stock; klęczą: Gr ochocki, Dąbrowską Ku-P rek- leżą: Kitartofa. Airasiimowicz, .Kowalik*

OSTATNIE WYNIKI > 
PRZEDOLIMPIJSKIE
Bieżnia stiadjonu olimpijskiego w 

ostatnim niemal tygodniu przed rozpo
częciem Igrzysk musi ulec zasadniczej 
Zmianie i przeróbce jak bowiem wy
kazały próby nie wytrzymuje ona kry
tyki. Panuje z tego powodu ogromne 
oburzenie na Holendrów, którzy lekko
myślnie odłożyli sprawdzenie urządzeń 
na ostatnią chwilę, narażając tern sa
mem Igrzyska na poważne ryzyko. 
Również tor kolarski wykazuje zna
czne braki.

Meksykanczyk Gomez przebiegł 200 
mtr. w 21.4 seik. Jak widizimy, w Am
sterdamie trudno już będzie zwyciężać 
przysłowiowych „Mekisykańczyków*1 z 
Paryża.

Wyniki norweskich elimlnacyj są w 
niektórych konkurencjach bardzo do
bre: Wwyż — Tommenstadit 192. Mil- 
dhyng 189; wdał Aastadlt 731; osz
czep — Sondę 62.54, Troinaes 62.20; 
800 mtr. Strandlt 1:56.9; dysk — 
Sversr.ud 44.41.

Lekkoatletki angielskie wezmą jed
nak udział iw Igrzyskach.

Hitomi. słynna leMkoatlletka japońska 
bawi’ już w Londynie, gdzie ustanowii- 
ła na 200 mtr. nowy rekord światowy 
25.8. a w oszczepie osiągnęła 35.54 
Angielka Gunn skoczyła wdał 568 
(rek. światowy), a Afrykanka Ciarce 
przebiegła 100 y. przez płotki w 13 s. 
(rek. światowy).

Norelius pobiła znowu trzy rekordy 
światowe. Na 300 mtr. osiągnęła 
4:13.6 (daw. rek. 4:18,6) na 400 mtr. 
5:46.6 (5:49.6) na 500 7:12.6 (7:22.6).

snego „wyrobu (nie kupna!) niezbyt 
słodką. Dobra jest również przego
towana wiodą, natomiast wypicie suro
wiej — to „śmierć“ i do tego połączo
na z torsjami'! Woda gazowa prze
szkadza w czasie biegu. Na etapie 
można się napić mleka i herbaty lub 
kawy iz czerwonem winem, natomiast 
wystrzegać się należy, jak ognia, 
wszelkich innych alkoholów, ai zwła
szcza koniaku. Dobre są jarzyny, kom
poty, nie za słodkie oczywiście!

— Masaże i kąpiel odgrywają kolo
salną rolę, dlatego też zabieram zaw
sze ze sobą na takie rajdy aniiola-stró- 
żas, w postaci „managera“, p. Karniń- 
skiego. Masaż po kąpieli daje nowe 
siły, przywraca zwiotczałym mięśniom 
elastyczność, wzmaga obieg krwi, 
przywraca nawet — humor. Bardzo 
dobrze nobi „Przegląd Sportowy", że 
.zapewnia wszystkim uczestnikom ko
jącą kąpiel i dobroczynny masaż.

Nie wolno natomiast pod żadnym 
pozorem kąpać się w zimnej wodzie, 
bo na drugi dzień taki żółtodziób za
płaci za ochłodę „zardzewieniem“ 
wszystkich mięśni. Niema wanien, — 
to choć w miednicy czy w baljr, ale 
oblać ciepłą wódą 
spocone ciało!

— No, to już 
wszystko, co będę 
dzieć o biegu.

— A więc wyścig taki jak Tour de 
Pologne, wymaga nadzwyczajnego sa
mozaparcia się, poświęcenia wszystkich 
swych przyzwyczajeń, podporiządko- . 
wanta trybu życia jednemu tylko ce
lowi... Ozy to warto? — Najlepszą od
powiedź są seitkii zawodników, startu
jących w Tour de Firance!

— Bardzo paniu dziękuję za szereg 
cennych wyjaśnień i jednocześnie ży
czę j aknajwiększego powodzenia na 
Olimp ja...

Uderzyłem się w czas w usta. Prze
cież kołanznwj powodzenia się nie ży- 
azyU (je).

aztonkii, ale umyć

zdaję się, będzie 
mógł pa<nu powte-

>1

, . POGROMCY BOKSERÓW ' AUSTRIACKICH k ,.
stoją od lewej; trener Nisped. Forlański, Glon Górny. Majchrzycki, Arski, 

Snopek. Tomaszewski. SBibbe. '
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Pierwsza runda rozgrywek ligowych
Rezultat półrocznych walK o mistrzostwo Polski

Finisz pierwszej' kolejkfi tetgoroazinej 
miodki ligowej przyniósł wynik nie
wątpliwie sensacyjny. Wielotygodnio
wy lider IFC, wskutek (jak dochodzą 
wieści z Katowic) ohwilowego braku 
graczy, nie stawił sii'ę na mecz z War 
szawiamiką i zakończył pierwszą rundę 
ee zdobyazą 20-tiu punktów i stosun
kiem bramek 36:20. Zdawałoby się, 
że punktacja ową wystarczy, aby u- 
trzymać się na czele tabeli, zwłaszcza 
po sensacyjnej porażce Wisły z Ł. K. 
S-em i utracie przez mistrza Ligi 8-iu 
punktów.

Tymczasem, podczas gdy zaciekli 
rywale pilnowali wzajemnie jeden dr u 
giego, z tyłu niespodziewanie wysu
nął się „ten trzeci“. Była nim Warta, 
wielokrotny finalłlsrta mistinzostrw Pol
ski i nlewątpłilwie jedna z najlepszych 
w Polsce drużyn piłkarskich. Mimo 
braku fonmy, ambitni pozinańczycy po
trafili wywalczyć sobie niezwyikle cen 
ne zwycięstwo nad Legją i bardzo nie- 
bezpiecznym obecnie zespołem Czar
nych. Rezultatem tego wspaniałego 
zrywu końcowego jest zaszczyt pro
wadzenia w mistrzostwie — rzecz w 
połowie rozgrywek rzeczywiście nie
łatwa do osiągnięcia

Tak wygląda strona formalna tabeli. 
Jeśli się jej przyjrzeć jednak bardziej 
uważnie, okaże się. że 15-ie kankurem- 

x tek ligowych można podzfleTć na trzy 
dość wyraźne rysujące się grupy.

Pierwsza, to grupa kandydatów do 
lauru mistrzowskiego. Na czele jej 
kroczy Warta, która poszczycić się 
może jedną tyPko porażką, ale zato aż

o

4-<ma wynikami remisowemi, osiągnię- 
temi notabene z drużynami grawiru- 
jącemi raczej ku końcowi tabeli, jak 
Pogoń, T. K. S., Hasmonea i Ł K S.

Wogóle wyniki meczów Warty, oraz 
tali przebieg mim o woli nasuwają minie 
■manie, iiż w każdem spotkaniu poz- 
nańczycy dają z siebie tylie tytko by 
zawodów nie przegrać. Przy nużą
cym i kolosalnie przeciążanym pro
gramie mistrzostw ligi — kto wie — 
czy system ten nie przyniesie Warcie 
tak jej należnego za całokształt dzia
łalności pUkairskie] tytułu mistrza Pol
ski Stosunek bram/kowy lidera 28:15 
świadczy przedewszystkiem o świet
nie zmontowanej defensywie. W 13-tu 
grach stracić 15 bramek, to rzecz do
prawdy pachnąca Anglią! Bo też rze
czywiście Fantowhcz w bramce, śmi- 
glalk t Flieger w obronie, a nadewszy- 
stko linia pomocy— Przykucki, Spoj- 
da, Wojciechowski, to sekstet pier
wszorzędny. Natomiast napadowi 
brak bramkosrtnzelności: 28 bramek 
uzyskanych przy 36-u IFC, a przede- 
wszystktam — 43 Wisły, świadczy o 
pewnych niedomaganiach ofensywy 
zielonych. Słabe strony ich napadlu, 
to przedewszystkiem obaj skrzydłowi. 
Tak samo Szerfke, względnie Km ola, 
nie dorastają naogól do dwu filarów 
i rzeczywiście wielkich indywidualno
ści piłkarskich. jakiemi są Staltńsiki i 
Przybysz.

I F C. jest typem dlrużyny bez sła
bych punktów. Montowany od paru 
lat przez dobrego trenera, zespół ten 
posiada przedewszystkiem zaletę tak 
oczywistą, jak umiejętność spokojnego 
ozekania na wynik. To. że bramki nfe 
strzeliło się w ciągu 80-iu minut, nre 
znaczy bynajmniej, że nie strzeli się 
jej w 10-iiu minutach końcowych — 
rozumują sobie opanowani pTkarze 
katowiccy. Konsekwencją takiego na
stawienia się psychicznego jest tfezwy 
kle równia ich praca w ciągu całego

meczu, oparta na świadomości że jed
nak owoc jej w postaci bramki musi 
się zjawić prędzej czy późnej. Wiel
kie indywidualności Heidenreicha, 
□órliitza w bramce, Tichauera i czę
ściowo ogromnego Kozoka są mocnym 
szkieletem, na którym świetnie trzyma

ją się pozostałe tkanki drużyny.
Mistrz Ligi Wisła załamał się w 

tym roku na Warszawie Dwie w ty
dzień po sob e następujące, klęski z 
Legją 0:1 i Warszawianką 1:2 zachwia 
ly przedewszystkiem kredytem mo
ralnym krakowian. Częściową kon-

Warty.
STALlNSKI

As atutowy î słynny bo-mbardzier

sekwencją tego była porażką ponie
sioną na gruncie lakataym od uraoo- 
vii, no i absolutnie niespodziewana 
klęska poniesiona z ŁKS-em.

Kolosalną rolę w tem tegorooznem 
załamaniu się mistrza odegrał niewąt
pliwie fakt stracenia na długie mie
siące Adamka. To też — kto wie — 
czy złamanie Jego nogi w spotkaniu 
z Z emianem w Warszawie, nie będzie 
równoznaczne z utratą cennego tytułu. 
Drużyna nawsikroś bajowa, posiada 
Wisła również kościec bardzo mocny. 
Ketz. Skrynkowicz, Kotlarczyk i bra
cia Reymanowie—oto trzon, na któ
rym może oprzeć pierwszorzędne suk 
cesy każda drużyna piłkarska

Czwarty z pośród drużyn kandyda
tów do tytułu mistrza Ligi — Cra
covia po bardzo słabym starcie, 
przyszła do sifebie i dziś kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Mimo to 
Cracovia ta nie jest już ową druży
ną z roku 1923-gó, kiedy ś. p. Kotopka. 
Ckowski, Synowiec, Gintel w obro
nię i ś. p. Popiel w bramce, obok 
dziś jeszcze grających Kałuży i Szper 
linga stwarzali zespół nletylko że je
dyny w Polsce, ale godny rzeczywi
ście korikurować z najlepszą klasą 
Europy środkowej Z owych dni chwa 
ly i świetności, dziś zastało nieco sty
lu że tak powiemy — szereg wyuczo
nych napamięć dowcipów boiskowych, 
moc rutyny, a przedewszystkiem — 
ciągle jeszcze istotnego kredytu moral 
nego u publiczności.

„Dorobek“ bramek straconych 
przez IFC. W'Słę i Cracovie po dzień 
15-ty b. m. brzmi identycznie: 20 bra
mek. Ponieważ jednak IFC trzy z tych 
bramek straciło walkoverem, uważać 
należy Katowiczan za lepiej sytuowa
nych od krakowian.

Na czele grupy drugiej — środko
wej, kroczą trzy drużyny stołeczne: 
Polonia. Warszawianka I Legja Klasa 
ich naogól wyrównana, opiera s'ę na

czynnikach bardzo różnych. Tym гач 
zem wbrew stosunkowi bramek Po
lonia (32:27) operuje dobremi tyłami, 
gdy Legja (27:19) opiera swe sukcesy w 
pierwszej tńwze na lfajj naipadu, War 
szawia-rtka (26:24). drużyna fochów i 
niespodzianek jest bodaj najbardziej 
nieobliczalnym zespołem Ligi.

Wślad za warszawianami kroczą 
dwa kluby lwowskie — Czarni i Роч 
goń, oraz górnośląski Ruch Naj, 
lepszą lokatą z pośród nich i wogóle 
szanse wysunięcia się na czoło gru
py środkowej posiadają Czarni. Ich 
niezwykle ambitna, silna fizycznie i 
szybka drużyna, zasilona dużym talen
tem Nastuli na środku napadu, może 
odegrać w mistrzostwie jeszcze ro
lę bardzo poważną. Natom ast Pogoni 
trudno jest rokować większe sukce
sy. Bez środkowego pomoonika z 
szeregiem bardzo słabych graczy w 
napadzie 1 pomocy zespół ten — zda
je się — długo będzie rnusiał cze, 
kać na powrót świetnych lat cztero-, 
krotnego mistrza Polski.

Wreszcie grupę ostatnią kandyda-. 
tów na spadnięcie do klasy A. stano-i 
wią: Turyści T. К S.. Hasmonea, 
Ł. K. S. i Śląsk. Z pośród nieb bez- 
nadziiejnie przedstawia się sytuacja 

' ‘ ' ' ' 13-tu
1 na 
Dwaj 
z ta- 
wal-

benjaminka Ligi Śląska który w 
grach zdobył 3 punkty (z tych 
IFC!) i stosunek bramek 12:48 
następni kandydaci do spadnięcia 
beli ligowej będą niewątpliwie 
czyli równie zacięcie o każdy punkt 
jak w górze tabeli, walczy się o laur 
mistrzowski.

JAN KOT (A. Z. S. LWÓW)
Pierwszy kot, który pływa i to re

kordowo.

Trener KecK
o pływakach poznańskich

W pierwszych dniach lipca przybył 
do Poznania trener pływacki, p. Wil- 
ly Keck, zaangażowany przez PZP.

— Niezwykle gościnnie zostałem 
przyjęty w Poznaniu — mówi p. Keck, 
Bo też fama o wielkiej gościnności Po 
laków, o ozem wiele opowiada się w 
mym kraju, potwierdza się w całej pel 
ni

— Nie przypuszczałem, że Poznań 
będzie posiadał obok pływalni rzecz
nej tak świetnie położone na wodzie 
stojącej, obszernie i efektownie zbudo 
waine łazienki. Woda jest jaknajleip- 
sza. Jedynie brak pomostów długości 
50 mtr. przy treningach utrudnia 
mą pracę.

— Pływanie stoi tutaj nisko, a klu
by nazwałbym raczej kąpledowemi, 
aniżeli pływaokiemk Widzę jednak w 
powierzonym mi materiale wielu chęt
nych i usilnie pracujących nad sobą 
i spodziewam się, że już 15-go sierp
nia na zawodach Poznań — Pomorze 
znacznej poprawy wyników.

— Za najlepszego pływaka uważam 
Rychtera, który płynie zupełnie po
prawnie crawlem i os.ągnął na 50 m. 
niezły czas 36 sok. Przy solidnym tre
ningu jaki ten zawodnik prowadzi, ro
kuję mu poważną przyszłość sporto
wą. .Antoniewicz w stylu klasycz
nym ma już silną konkurencję. Nie
źle zapowiada Się też Okop ński.

— Z pań, obecnie Krausówna jest 
najlepsza, jednak trenuje nie regularnie 
i niezawodnie będzie w najbliższym 
czasie musiała ustąpić miejsaa nowym 
siłom.

— W piłce wodnej, która jest mo
ją specjalmośścią. widzę dobrego przed 
stawiciela w Baumie; Rychter już slab 
szy, pozostali ustępują im znacznie.

Wogóle stwierdzić muszę brak więk 
szych talentów.

Prosimy jeszcze o kilka słów, co do 
osoby p. Kocica. Tak więc jest on od 
1920 r. nauczycielem sportowym, ćwi
czy lekką atletykę, piłkę nożną i inne 
sporty, najwięcej jednak specjalizuje 
się w pływaniu.

Ukończył sześć semestrów Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego w 
Berlmie i uzyskał dyplom. Należał do 
Weisenfelser Sport Verein (Lipsk), 
który to klub przez 5 lat z rzędu po
siadał nHstraostwo pływackie okręgu 
.VIII (Erfńrt — Halle), a w roku 1926 
sztafeta 3x100 styl dow, w której rów 
nież Keck płynął, ustanowiła rekord 
Niemiec.

Płk. Ulrych o zadaniach P. U. W. F
io miljonów zl. na wychowanie fizyczne i sport

W Wilnie odbyta się w ubiegłym 
tygodniu z okazji „Marszu Szlak em 
Batorego“, konferencja przedstawicie
li władz wojskowych, szkolnych i 
wojewódzkich, na której p. ppłk. Ul
rych wygłosił dłuższy referat o zada
niach PUWF. Płk Ulrych stwier
dza przedewszystkiem, że praca 
PUWF jest zakrojona na długi szereg 
lat, w których należy pracować bar
dzo intensy wn e i systematycznie, aby 
choć w przybliżeniu dorównać zagra 
nicy. By sprostać tym zagadnieniom, 
rozpoczęto na Bielanach warszaw
skich, na przestrzeni 60 ha. budowę ol 
brzymiego Centralnego Instytutu Wy 
chowaina Fizycznego, który już w 
1929 r. zacznre produkować nauczycie 
li i instruktorów dla szkół,. wojska i 
stowarzyszeń. Następnie muszą w 
kraju powstać coraz liozniejsze o- 
śródki wychowania fizycznego i porad 
nie sportowo-lekarskie. Państwo 0- 
czy wiście samo nie sprosta temu za
daniu bez współpracy gmin i samo
rządów. Obliczano, że na jednego 
mieszkańca trzeba 3 m* terenu, by 
mógł wychowywać się 1 odradzać fi
zycznie.

W roku bieżącym (1928—9) PUWF 
będzie miał do swej dyspozycji 
10.000.000 zł„ przeznaczonych w. bud 
żecie na sport i wychowanie fizyczne.

PUWF nie dopuści, aby choćby jeden 
grosz został bezcelowo skonsumowa
ny lub zmarnowany. Pomoc materjal 
na dla Stowarzyszeń i związków bę
dzie wypłacona podług zgóry określo
nego planu i pewnej kolejności. A więc 
po względem kolejności zaopatrzenia 
w sprzęt, boiska, instruktorów i L p.— 
na pierwszem miejscu są szkoły, gdyż

od uposażenia szkół w Inwestycje 
sportowe zależy w dużym stopniu 
zdrowie dziecka i młodzieży. Musi 
być przedewszystkiem zmniejszony 
ozas nauki. gdyż młodzież przemęczę 
na nauką wie ma ochoty do gimwasty 
ki. gier i zabaw, które zwykle z w ęk 
szem zamiłowaniem uprawia, aniżeli 
naukę przedmiotów sizkolnych. Jeżeli

rodzfoom przykry jest zły stopień z tu 
chunków, czy geografii, to teim- 
bardzej przykrą rzeczą wydawać się 
im powinna choroba lub zły stan zdro 
wia dziecka.

Na drugiem miejscu — jest wojsko, 
które w nie mniejszym stopniu potrze 
buje inwestycyj i pewnego planu, ce- 

wychowania

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

lem prowadzenia akcji 
fizycznego.

Na trzeciem miejscu 
dzieci PUWF zamierza 
„Ogrody Jordanowskie“ __ ___
brak zagranicą. W Warszawie otwar 
ty zostanie jeszcze w roku bieżącym 
wzorowy ogród na dziedzińcu- raszyfr-

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19 chorobj 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 u 

W niedziele od 0 — 4.

1

X
SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

sławy

SWING

namioty różnych typów

Plandeki (PlaGhty Brezenty)

Tkalnia Mechaniczna
i Fabryka Plandek

N. ZemsziS-wie
Warszawa, Chłodna 38

teL 35-88 i 29-86

DO WSZELKICH

STADJON
WAR/ZAWA. KROLEW/KA 31. 

tel.155-81.

SPORTOW
POLECA NAJTANJEJ

ROWERY

znajdują się 
organizować 
których nie

«AJrtuBzai wvtwm* KRAJOWEJ

Wahren
ffcKrzyike 2&ы33*72.

i skim w b. Szkole Podchorążych.

KAJZERÓWNA (GISZOW1EC) 1 
jedyna syrena polska, pływająca po 

olimpijsku.

Wisła 
1. F. C. 
Polonia 
Cracovia 
Legia 
Pogoń 
Ruch 
Śląsk 
Warta 
L K. S. 
Warszaw 
Turyści 
Hasmon. 
T. K. s 
Czarni

gier 
wygrano 
remis 
przegran, 
bramek 
punktów

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. W. Bor., Stołpce. Prosimy. Mu

szą być bardzo ostre, z dużemi posta
ciami na pierwszym planie.

P. H. Jon., Stanisławów. Sprawoz
danie przyszło o tydzień zapóźno, Za 
wody z ósmego, wysyła Pan dopiero 
14 (!). Gdzie poczucie aktualności 
dz.emiikarskiej. Drukować nie może
my

P. Mler. Kraków. Dlaczego Baran, 
a nie Kiesewetter lub Szupenko nie 
wiemy. Byli oni zupełnie równorzędni, 
widoczinie jednak za Baranem prze
mawiały nietyfko zasługi sportowe. Ze 
nie powinno to mieć miejsca, zgadza
my się w zupełności.

P. Ikar, Zakopane. Wysyłamy od 
1.VI1 pod adresem Zakopaue-Bystre, 
willa „Nosal“. Reklamowaliśmy w u- 
rzędżie pocztowym. Nr Nr 27. 28 i 29 
wysłaliśmy powtórnie.

P. S. Nach. Równe Korespondentów 
mamy.

P. Józ Berg., Sambor. Wysyłamy.
P St. Olsz., DruskienkL Urugwaj, 

btęk tne koszulki., wyłożone • na spod
nie, czarne spodenki. Argentyna ko
szulki w biało czerwone podłużne pa
sy. Sipodeńki czarne.

Kom. Grupy Obozów Wólka Prof. 
Zasadniczo nie wysyłamy. Pismo na
sze jest i tak dostępne.

P M. Zapór Rozdzleń. 
Rachunek w drodze.

P. F. Za w., Warszawa, 
piej uprawiać w Varsovli, 
lub YMCA Trzeba się tam zapisać.

P. A Now.. Tarnów Myśl bardzo 
dobra, niezawodnie zostanie przez nas 
wyzyskana.

P. I. Szk„ KoweL Wyślemy po raz 
trzeci i ostatni.

Wysyłamy.

Boks najle- 
Skrze. AZS

Na ostatnim wreszcie planie znajdu
ją śię związki i kluby sportowe. 
PUWF nie będzie subwencjonował ta
kich stowarzyszeń które chciałyby 
tylko brać, a wzamian nic nie dać 
Każde jednak stowarzyszenie może 
liczyć na poparcie, jeżeli wydajność 
pracy będzie rzeczywiście duża. Co 
więcej — każdy klub może otrzymać 
odznakę państwową ale mus; na nią 
zapracować rzetelnie. Pierwszy pa
tent sportowy otrzymał od Państwa 
klub Czarnych we Lwowie, który w 
okresie 25 lat wykazał minimum wy
ników, ale dal maximum wysiłków.

Brzydka cera, niemiły zadach potu 
PnYSZCZE.WĄGnY. GINĄ DUŻY UŻYWANIU DŁYNU

VESTA
RANO,WIECZOREM.DO BAW, DO ZAWODACH SPCOTOWM» 
DO SI LNEM ZMĘCZENIU. SPOCENIU NALEŻY 
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAĆ O TYM 
NIE-------------------- -------------------------------------------------MAJĄCYM DOWN EGO. ZNAKOMITYM SUODKU 

OO NABYCIA WSZĘDZIE 

PAftFUMERIE DOftIENT 
WARSZAWA ' WARECKA 9

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCIК

ODCISKI
Rakiety, piłki tennisowe

oraz
wszelkie artykuły sportowe 

poleca najtaniej 

„Sport i Rozrywka“ 
Warszawa, Nowolipki 12 teL 289-91.

GILZY PATENTOWANE
Z WATA PODWÓJNIE OSADZONA

Patent N? 714;

//

POLSKIEJ WYTWÓRNI GILZ 

" ZNICZ " 
BRONISŁAW SZYBOWSKIISL* 

WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 49. TELEF.WM8

Polak Juszczyk 
w biegu przez Amerykę
Jak już donosiliśmy w jednym z po< 

przednich numerów, w gigantycznym 
biegu przez Amerykę na przestrzeni 
3600 mil, który się rozpoczął w Los An 
gelos, wziął udz.al również Polak. Je 
rzy Juszczyk Jak się okazuje. Jusz-i 
czyk pomimo że nie należał do czołom 
wych biegaczy, zajął jednak bardzo 
zaszczytne miejsce, bo 17-e na 275 za-i 
wodników i 55 przybywających do me 
ty. Warto przytem zaznaczyć, że bie 
gacz pęlski przybył do Ameryki do-i 
piero w roku bieżącym i szczyoi się, 
z tego, że Marszalek Piłsudski osobii 
stym darem dopomógł mu do wzięcia 
udziału w biegu. W programie zapi
sany był pod nazwiskiem „Jushck“ i 
szerszemu ogółowi polskiemu w Ame
ryce nie był znany, dlatego też poz-, 
bawiony był podczas biegu pomocy i 
opieki.

Co do samego biegu, to wyrazTśmy 
już naszą ujemną ocenę podobnych 
imprez „sportowych“. Obecnie doda, 
my tylko, że b.eg zorganizował znany 
menager C. C Pyle. Jako nagrody 
wyznaczył on 25.000 dolarów. 10 000 1 
5.000, razem więc 40.000 dolarów Ob
liczano, że Pyle zarobił na tym bie, 
gu przeszło miljon dolarów. Od sa
mych inżynierów, budujących szosę 
Los Angeles — New Jork otrzymał 
on 100.000 dolarów za reklamę, poza, 
tern znaczne sumy od prasy prowizję 
od hoteli oraz wpisowe od 300 zawod
ników. Jak dalece „sportowa“ ta im-, 
preza nie miała n:c wspólnego ze spor 
tem, wskazuje fakt, że przeważnie 
wzięli w niej udział nie sportowcy, 
lecz., bezrobotni.- Juszczyk, jak już 
donosiliśmy, również ośw:adczyl, że 
bierze udział tylko w celu uzyskania 
Jednej z trzech pierwszych nagród

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

NowoPpW 67. Tel, 507-96

Przodujący w wartości i w użyciu

ze wszytsk emi nowoczesneml urządzeniami o światowej sławie ze względu 
na niezawodność w użyciu i funkcjonowaniu.

ZĄDAlCIP KATALOGU

FERDYNAND PASZEK
Warsztat Alusansko-mechaniczny w Cieszynie
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OLIMPIJSKIE SĘDZIOWANIE W HIPPICE
^o^»mamy ^rzed s!°ibą talebiesiką ksfą 
;*^kę. zawierającą oficjalne prop7 
zycje zawodów konnych tegorocznej 
Olimpiady w Amsterdamie: 1) Con
cours Complet dEąU.tatiPn, 2) Con
cours Individuel de dressage i 3) Con- 
NaX &ailtS ^'obstacles. Prix âeS 

ntanaczne 
.utnidrrawe nieco zadanie 
* wymagające lepszego mate- 

X^hk?ńsk ug0- Zas^y kdnak wszy
stkich trzech zawodów są identyczne 
z zasadami z roku 1924-go.
к są zatto dokładne wytyczne

s«aia oceny pnzy sędziowaniu każ
dego z zawodów, czego nie było w 
propozycjach poprzedniej Olimpiady. 
Ma bo swe dodatatfe strony, gdyż poz 
wala zorientować się w tern, na oo 
jest narażony kaebdy wspótz^awodndk 
Dawniej było to tajemneą,

prób „Concours 
Complet d Equitation“ i cały „Con
cours Ind.vduel de dressage“ składa 
się z wykonania przez konia na wyty
czonym czworoboku (ujeżdżalni) pew 
nych, programowo przewidzianych, 
KoJejnych ruchów w stępie, kłusie i 
galopie. Metody oceny polegają, jak 
dawne), na wystawianiu stopnia za 
każdy nich. Dla każdego z ruchów, w 
zależności od jego ważności. Jest prze 
wijdziana maksymalna cyfra punktów 
oomfiikacyjnych. któremi mogą go o- 
ceaiąć sędziowie.

Innemi słowy ocenia się dokładność 
ujeżdżania i sprawdza się cży jeź
dziec potrafi bez najmniejszego odcie
ni a_ walki z koniem wykonać pewne 
zadanie.

Igrzyska Olimpijską Jako szczyt tn- 
stytucyj i organ.iźacyi sportowych, po
winny być wzorom dla całego świata— 
wzorem wietyiko z punktu widzenia 
pokazu i porównania najświetniejszych 
śil aportowych, lecz i nieskazitelności 
stosunków, które będą tam panowały.

Okmpjada ostatnia, z noku 1924. pod 
tym względem, w wielu ze swych

Oceny za postawę, sposób ubrania jeźdźca i... ukłon
Jak mamy rozumieć te słowo: czy 

spokój, czy to. że nie wyjeżdża się z 
fajką w ustach, czy leszcze coś Inne
go? Może to znaczy, że obowiązkiem 
sędziego jest skonstatować, czy jeź
dziec ma tremę czy nie..,

Objaśniać takie określenia można w

działów, pozostawiła dużo do życze
nia. Talk dużo, że próbowano nawet 
kwestionować celowość samej idei o- 
limpiiiskiej.

I w obecnej w Concours Complet 
d'Equi.tation Sstńeje cały szereg 
punktów, które —doprawdy dziwić się

SZCZEPANIAK
Nowonarodzony talem Polonii podczas 

karmienia.

należy — jak mogły się znaleźć w re
gulaminie oficjalnym Olimpiady konnej.

Tak np. w tabelce, podającej sposo
by oceniania tej próby, dokonywanego 
przez kilku sędziów różnych narodo
wości. jest punkt 37-y, który brzmi: 
„Correction dans la tenue, position, 
assiete, conduite du cheval._ 10“. То 
znaczy. że jeździec może otnzymać do 
10-u punktów bonifikacji (jedna z naj
znaczniejszych not) za poprawność w 
ubraniu, postawę, dosiad, prowadze
nie konia. Jednoczesne w tejże tabeli 
widzimy, że naprzykład, za zakręt w 
galopie przez środek ujeżdżalni, gdizie 
jest niezbędne najdokładniejsze opano
wanie konia i umiejętność utrzymania 
kierunku — można otrzymać tylko do 
2-ch punktów.

Słowem, p ęć nieudołnfe wykonanych 
zakrętów w galopie może być poweto
wane dobrym krawcem, szewcem i 
czapkarzem.

Nie widzimy tu związku z oelem i 
nazwą tej próby. A jeżeli uprzytom
niamy sobie, że te punkty za popraw
ność w ubramiiu później będą dodane 
do punktów, uzyskanych przez kon a 
w ciężkiej próbie wytrzymałości, 
składającej się z dwóch biegów dro
gami. steeple-chase, biegu naprzełaj i 
końcowego konkursu hippicznego, 
wówczas ryzykowność takiej ..materna 
tyki“ stanie się tak zrozumiała, jak 
słynny przykład z klasy wstępnej, że 
nie wolno sumować metrów z kilogra
mami.

O wiele gorszym wynikiem tego po 
mysłu będzie zależność jeźdźca od In
dywidualnych upodobań międzynaro
dowego aeroipagu sędziujących. Kto

może dać wytyczne dla oceny skrom
nego polskiego „frencza“. nawet najle
piej dopasowanego, w porównaniu z 
barwnym, przedwojennym mundurem 
Bułgara lub Hiszpana? Albo jak ma 
oceniać sędzia mundury nawet jedna
kowego typu, jeżelii w czasie próby 
zacanię padać deszcz i jedina część 
jeźdźców wystąpi „na sucho“, druga 
zaś „na mokro“.

Ocena dosiadu może byłaby mo
żliwa. gdyby udział brała jedna naro
dowość z pewną ustaloną metodą jaz
dy. Tymozasem — ile narodowości, 
tyle w tern różnic. Bo z pewnością 
Szwed powiedziałby o Włochu, że sie 
dzi na koniu w najgorsizy sposób, a 
Wioch to samo o Szwedzie, przyczem 
obydwaj mogliby nie mieć słuszności.

Osobna ocena za prowadzenie ko
nia jest masłem maślanem. Wymaga
na dokładność w wykonaniu wszyst
kich figur nie może być osiągnięta bez 
takiegoż prowadzenia. Pocóż ten pow 
tórny stopień?

W „Concours Indiytóuel de Dres- 
sage“ znajdujemy jeszcze więcej wy
bujałą kombinację: ocenę „salut“ — 
ukłonu. Ozy tu przyjęta ma być pod 
uwagę estetyka tego ruchu, czy też 
przepisowość? Wszak 95 proc uczest 
■ników jest w uniformach wojskowych. 
Każdy salutuje według swych przepi
sów. Co to ma wspólnego z ujeżdże
niem konia, albo skąd może sędzia Bel 
gijczyk wiedzieć, jak ma to być w 
Danii i dlaczego Węgrowi ma się po
dobać sposób salutowania Finna?

W tej próbie dodano jeszcze i ocenę 
„attitude“ — zachowanie się (!) jeź
dźca. (punkt 26).

OKSrUTYCZ
pisMę olimpijskie W. T. C.

Wiadomości z prowincji polskiej

O

„Gra fa’rM. Lwowski« okr. Kol. sę 
dziów ufundowało trzy puhary dla 
najbardziej fair grających drużyn. W 
klasie A prowadzi obecnie Ukraina, 
w klasie B Świteź, a w klasie C Ze- 
wit Jak wiadomo, podobną nagrodę 
ufundował dla drużyn ligowych PKS.

W zawodach kolarskich o mistrzo
stwo województwa wołyńskiego na 
przestrzeni 100 kilometrów zwyciężył 
Samuel Gertner z łudkiaj Hasmoneh

Radom. Barkochba — AZS (Lublin) 
3:2. O mistrzostwo kL A Lub. OZPN. 
Gra nieco ospała z powodu wielkiego 
gorąca. Przewaga gościv ładniejsze 
ataki gospodarzy. Przy stawie 2:1 
stosuje Batkochba system gry defen- 
zywnel oo w rezultacie przynosi silną 
przewagę AZS. Po uzyskaniu 3 gola, 
inicjatywę przejmują zwyc ęzcy. Wy
nik zasłużony. Sędziował zbyt dro
biazgowo p. Porczyński. Publiczności 
dużo. Czarni II — Barkochba II. 
Mistrz kl. В pod. rad. Zawody niecie
kawe. Gzami fzycznie silniejsi zwy 
ciężają zasłużenie. Sędzia dobry p. 
Rubinsztejn. Sokół (Kielce) — Мака, 
bi 3:0. Gra równa w 1-ej połowie, w 
drugiej przewaga Sokoła Wynik nie-

Bilans sportowy Wołynia
Na dalekich kresach wschodnich za ta 

etza sport coraz szersze kręgi. Przo
duje Równe, ośrodek sportu na Woły
niu, posiadające kilka boisk. Ostatnio 
lekka atletyka osiągnęła wysoki sto
pień rozwoju, a przeprowadzone m- 
strzostwa podokręgu dały wspaniały 
(plon w postaci wyników, które mo
głyby z powodzeniem konkurować zim 
nerni. prowincłonalnemi wynikami Pol 
ski. Zwyciężyli: Raczyński (100 i 200 
mtr.. oraz wdał), Gromadzki (800 1 
■3000). Przybylski ( wwyż). Srokow
ski I tani.

W piłce nożnej ożywiony ruch; mi
strzostwa, w których prowadzi WKS 
Równe, żbl żają się do końca. WKS 
posiada dwu doskonałych graczy Wal 
czaka i por. Lisowskiego, którzy we
spół ze świetnym bramkarzem Kubal- 
6kim osiągnęli szereg sukcesów dla 
swego klubu. Drużyna Sokoła, świet-

na ongiś jedenastka, potrzebuje odmło
dzenia. Zdecydowanymi outsiderami 
są Hasmonea i WKS Kowel

W kl. B pewnym m sfrrzem jest re
zerwa WKS Równe. O drugie miejsce 
stoczą walkę Sokół I i WKS Dubno, 
posiadające kilku niezłych graczy.

W kil. C bez utraty punktu prowadzi 
TOZ (Równe), pobiwszy przeciwników 
z Dubna, Sarn i Ostroga.

ROWERY
surreei HAAKJ 
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Polski Związek Motocyklowy orga
nizuje dn. 9 września na torze szoso
wym pod Grudziądzem Międaynarodo 
we Wyścigi Motocyklowe wraz z wy 
ścigami o Mistrzostwo Polski na szo
sie na rok 1928. Do powyższych wy
ścigów będą dopuszczane motocykle 
pcjedyńcze w następujących klasach: 
klasa 6 (max cyk) 175 ctm. *. A-25’, 
B-350 otm. *. C-500 ctm. *, D-750 ctm.a, 
E-1000 ctm.*. Trasa wynosi: dla kla
sy 6 i A 24 okrążenia t. 1 240 kim., 
dla pozostałych klas 30 okrążeń t. j. 
300 kim.

Do Sekcji kolarskie] Wojskowego 
Klubu Sportowego Wawel w Krako
wie zgłosili swój akces najlepsi za
wodnicy jak Krobot. Bialik, Łaptaś, 
brać a Piotrowicze i szereg innych za 
wodników. 1

Lonka (Craoovla) pobiła rekord 
Polski w rzucie oszczepem oburącz, 
uzyskując 49,61 mtr.

Spotkanie drużyn policyjnych Lwo
wa i Stanisławowa zakończyło się 
zwycięstwem Lwowa w stosunku 7:2.

„W Ciechocinku w dniach 27. 28 i 29 
lipca b.r. staraniem Komisji Zdrojowej 
przy poparciu Polskiego Związku 
Lawn-Tenmisowego rozegrany będzie 
turniej lawn-tenri sowy. Gdy toczyć 
się będą na ziemnych placach w Parku 
Zdrojowym piłkami firmy Slazengera. 
Program przewiduje gry: 1) pojedyń 
cza panów. 2) podwójna panów, 3) po- 
■jedyńeza panów z wyrównanem. 5) 
podwójna pań i panów (mieszana).

co krzywdzący, chociaż wygrała zupel 
nie zasłużenie drużyna o lepszym na
padzie. Najlepszy na boisku B. Gold- 
berg z Makabi. Sędzia dobry p. Bu
kowiński.

Haszachar — RKS (Przytyk) 9:1. 
Tur — Makabi (Przytyk) 10:0. Strze
lec — Makabi II 5:2. Broń — Barkoch 
ba III 2:1. Wszystkie mecze o mistrz, 
kl. C.

Doroczny wyścig kolarski na 165 
kim., urządzany przez sekcję 
R. K. S.. odbędzie się 29 b.

Rad. podkolegjum sędziów denerwu
je swem postępowaniem większość 
członków. Szczególnie referent obsa
dy meczów wyznacza na sędziów je
dynie tadlzi. którzy są dlań sympa
tyczni.

Płock. Makabi — Praca (Włocła
wek) 4:0. Goście wzmocnieni 4 gra
czami z Gwiazdy i 1 z Jutrzni przed
stawiali się b. blado. Miejscowi mieli 
nad nimi przewagę zarówno technicz
ną jak i taktyczną. Bramki strzelili— 
Gutenmąn (3) i Szatan II. U zwyc ęz- 
ców na wyróżnienie zasługują: popra
wiający się z meczu na mecz Szklarek 
i bezkonkurencyjny na prawem skrzy
dle Szatan II Wśród gości odznaczył 
się bramkarz, nawiasem mówiąc gracz 
Gwiazdy (WłooL). Sędziował p. Sza. 
tan I.

Grodno. Reprezentacja Grodna — 
Reprezentacja Białegostoku 3:0. Za
wody te, zorganizowane przez pod- 
okręg białostocki, wywołały znaczne 
zainteresowanie w mieście.

Reprezentacyjna jedenastka Orodlna 
grała o klasę wyżej od Białegostoku 
pod względem technicznym i taktycz
nym. U gości bez zarzutu było trio 
obronne: Fajneman, Kaufman, Małysz- 
ko, natomiast u grodzian na wyróż
nienie zasługują: por. Peczek i Achuti. 
Wszystkie trzy bramki zdobył Strzelec 
Sędziował mjr. Hofbauer.

Na meczu był obecny prezes pod- 
okręgu gen. bryg. Waraksiewicz.

Suwałki. Sarmata' — 29 KOP. 8:2 
(4:0). Sromotna klęska Kopowców, 
którzy grali apatycznie. Sarmata gra 
ła ładnie i far I nie miała ani jednego 
słabego punktu. W KOP-ie na wyróż 
nienie zasługuje pracowita trójka ata
ku. Dla Sarmaty bramki zdobyli: Ku- 
lakin (3). Zaleski I (3) i Kamiński (2). 
Dla KOP-u obie bramki uzyskał prawy 
łącznik. Sędziował dobrze p. Traj- 
chel.

Modlin. Odbyły się tu pływackie mi 
strzostwa D. O. K. I. Tytuły mistrzo
wskie zdobyli: Szelestowski — 100 
mtr. na pierś.. 400 i 1000 mtr. sL dow..

kolarską
m.

t

9 i
«

Ciechorka na 100 mtr. nawznak: 1 Ko
złowski — 100 mtr. st. dow.

Zagożdżon. Proch — Tur (Wierzb- 
nik) 4:1. Mecz dwu leaderów kl. B, 
przeprowadzony był w tempie 
kiem. Drużyny grały ambitnie i fair. 
Świetna linia ataku Prochu i dobre 
trio obronne: Cwał na—Hauzer —Kru- 
szel zdecydowało o zwycięstwie i u- 
trzymaniu stanowiska leadera.

Rzeszów. Barkochba — Wisłoka 
(Dębica) 3:3). Zawody towarzy
skie. Gra otwarta, prowadzona w ży- 
wem tempie. Wynik odpowiadał sto
sunkowi sił. Bramki dla Wisłoki u- 
zyskali — Pilch (2) i Drąg, dla Bar- 
kochby — Laub, Schwarz (2 z wolne
go). Vergesslich, 
wiódł atak.

Łutiiniec. Dnia 
mecz footbalowy 
mi Hasmonea — ...... . __
1:1. Najlepsi na boisku: Multar. Port- 
noj i Mlchau.

Tarnów. Metal — Jutrzenka 4:0. 
Zawody o mistrz, kl. B Zwycięstwo 
kolejarzy zasłużone. Przez cały czas 
gry lekka przewaga zwycięzców, dla 
których bramki zdobyli: Armatys (3). 
1 Kozioł 1. Wyróżnili się Jeż i Arma
tys. U zwyciężonych dobra lewa 
strona ataku. Sędzia p. Burka z Kra 
kowa, tym razem niezły.

Stolpce. Odbył się tu mecz piłki 
nożnej pomiędzy Sokołem (Baranowi- 
cze) a Redutą i dal wynik 2:1 na ko
rzyść Reduty. Dla Reduty braniki zdo 
byli: Bardzłowski K. i Martyka S., 
dla Sokoła lewoskrzydiowy napadu. 
Sędziował p. Cudak. Obie drużyny 
odznaczyły się inteligencją 1 ambicją.

Reduta prowadzi bardzo ożywioną 
dizałalność; po dwuletniej n sepelna 
egzystencji posiada własne boisko i 
dobrze wyekwipowaną drużynę.( Duże 
zasługi nad założeniem klubu należy 
Przypisać prezesowi Tomczykowi i 
kapitanowi drużyny p. Lenczewskemu

Sambor. Korona — Strzelec (Turka 
n. St.) 1:1. Zawody przyjacielskie. 
Ooście zaprezentowali się słabo, szcze 
gólnie zawiódł bramkarz Korona z Fi 
lasem na środku ataku grała dobrze, 
mając pnzez cały czas przewagę. Na 
wyróżnienie zasługuje u Strzelca pra
cowity środkowy pomocnik, a u go
spodarzy Kraus, Dąbrowski i Koro- 
steński II. Niżej swej formy grat Ko- 
rosteński I. Bramki uzyskali dla Ko
rony: Kraus 4. Filas 4, Józefczak 2 1 
Dąbrowski 1. Dla Strzelca honorowy 
punkt prawy łącznik. Sędziował bar
dzo dobrze p. Heyda

Augustów. Strzelec — 29 KOP (Su
wałk ) 2:2. Zawody rewanżowe pomię 
dzy powyższemi drużynam' dały po
nownie wynik remisowy Gra z po
wodu marnego boiska stała na niskim

szyb-

W Barkochbie za-

15 b m. odbył się tu 
pomiędzy druźyna- 
Strzelec z wyn kiem

»

!
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ŻAOAC W W1EKIZVCH 
flCŁAMCH MZVBOROW 
fotograficznych

JEQ

К 4

W

DYSKI od 12.50 - 15.50 
OSZCZEPY 9-14 
KULE 1.30 - 1 kg 
GRANATY 4 zł
TYCZKI od 24 — 33 zŁ 
KÓŁKA od 12 - 15 zl 
KONIE od 240 - 280 zł. 
KOZŁY od 150 - 250 zł. 
KRATY
DRABINKI 48
SIATKÓWKA

SKŁADNICA Dom i Sport (fS

KOSZYKÓWKA 24 
PIŁKA NOŻNA (8 40 
PIŁKA lekarska 23 kg 
KOSZULKI 3.25 
SPODENKI 3 - 4.50 
RAKIETY SLAZENG.
- 55 - 180 7ł. 

ROWERY KROKIET
26S zł. PANTOFLE TENNISOWE 

zł. od 6.50 — 11 zł,
18.40

_ chrzef'-
Warszawa, Al. Jeroz 16, vis a vs ul. kruczej.

poziomie. Sędziował p. Kwas z Su
wałk.

Kielce. R. K. S. — Makabi 2:0. Bram 
ki Sindak i Sindarek. najlepszy w RKS 
Domagała, oraz Moszemberg z Maka
bi. Sędzia p. Czarniecki.

Sokół — Radmianka 1:0. Mistrzo
stwo kl. B. Strzelcem był Bulek. Sę
dzia p. Palusiński. Sokół — Makabi 
4:1. Bramki dla Sokoła zdobyli Neu- 
stein 2, W ęckowski i Malinowski, dla 
Makabi Moszemberg. Sędziował p. 
Kołganowski.

Zawody o mistrzostwo klasy B po- 
międlzy Sokołem a Makabi (Radom) 
przyniosły zwycięstwo Sokołowi 3:0 
Bramki zdobyli Bulek 2 I Zaleski. Sę
dziował dobrze p. Bukowski.

■najrozmaitszy sposób, a dając sędzie
mu możność bezgranicznego filozofo
wania, pobudzamy go do coraz 
śmielszego objawiania wprost odrucho 
wej stronniczości i to w warunkach 
hazardownei walki narodów o pier
wszeństwo, gdzie każdy z sędziów se 
dziuje jednocześnie i swoich roda
ków.

A tymczasem o zwycięstwie nierząd 
ko decyduje jeden punkt, ułamek 
punktu. Takie warunki dają możność 
dziesiątkom nieobliczalnych punktów 
wprost znęcać się nad losami wieńca 
olimpijskiego

A wszak sport musi oceniać praw
dziwe wyczyny tężyzny, sztuki, kul
tury i postępu Ocena za pomocą wod 
nistych znaków nie ma wartości i nic 
wspólnego z ideą olimpijską ją nie łą
czy.

Jak wogóle wygląda sędziowanie 
przy takich próbach, nawet bez pro
wokowania do stronniczości, wystar
czy osądzić na mocy uważnego ze
stawienia oficjalnego wykazu stopni z 
próby ujeżdżania w ..Championnat 
Equestre“ z poprzedniej Olimpiady, 
które przedrukowujemy z dzieła d-ra 
Stanisława Polakiewicza: „Igrzyska 
VIII-ej Olimpiady oraz dzieje Olim
pizmu w zarysie" (wydawnictwo za
kładu Naród, im. Ossolińskich. 1,926 r.).

Tak np. zwycięzca szampiontu Ho
lender Colebrander miał stopnie: od se 
dziego francuskiego — 186 pkt belgij
skiego — 168, szwajcarskiego — 185, 
szwedzkiego — 169 i holenderskiego— 
177; 21-y w szampionacie płk. Róm- 
meł (Polska) miał noty — 167 148, 
146. 144, 130; 25-ty mjr Komorow
ski - 166. 128 (1). 159 (I). 119; 26-ty 
de Brabąndere (Belgja) — 162. 15L 
138 (1). 145 (!). 94 (!).

Gzyż cyfry te nie powitany być 
groźnem memento d8a Olimpiady tego
rocznej

Tymozasem stało się inaczej .
A no zobaczymy!

Rtm. Leon Kon.
—— Il II

Międzynarodowy turniej tennlsowy 
odbędzie się w Łodzi w dn. 5 września. 
Zgłoszenia należy kierować pod adre
sem: Łódź. Helenów lub Piotrkowska 
139 Rozegrane zostaną gry pojedyń- 
cze pań 1 panów, gry podwójne panów 
i mieszane, gra Juniorów do 18-tu lat. 
Pozatem odbędą się gry z wyrówna
niem.

Naprzód żorgantoował bieg kolarski 
na 25 kim. na trasie Jabłonni — Nowy 
Dwór. Zwyciężył Malwę w czasie 46 
m. 20 s. przed Lipeckim (46:55) i Aj- 
zensztajnem (47:10).

Święto sportowe w Brześciu
Brześć nad Bugiem. W ubiegłym ty 

godniu odibyiy się zawody sportowo o 
mistrzostwo okręgu korpusu. W o- 
gólnej klasyfikacji I miejsce zajął 82 
P.P„ II — 83 pjp„ III — 35 pj). W po
szczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki:

100 mtr. — podch. Bunikiewicz (9 p. 
sap.) 12.8; 200 mtr. — Bunikiewicz 
25.8; 400 mtr. — podch. Sobolewski 
(9 b łąozn.) 57 sek.; 1500 mtr. — st. 
szer. Starosta (82 p.p.) 4.35 (rekord 
O. K.); 5000 mtr. — kjpr. Fiedorczuk 
(82 pjp.) 17:04. Poraź pierwszy urzą
dzono biegi z plotlkami: 110 mtr. — 
kpr. Dębowski (35 p.p.) 19.6 400 mtr. 
—szer. Sobolewski (9 b łączn.) 1:07. 
Sztafeta 4x100 — w czasie 48.2 ze
spól 82 p. p.; 4x400 — zespół 82 p. p. 
w składzie: Domański. Kołodziejczyk. 
Wofkowicz I Lisiewicz. Wdał — kpr. 
Bobryk (82 p p.) 6.17; wwyż — kpr. 
Dębowski (35 p. p.) 1.64; tyczka — 
■sierż. Różański (84 p. p.) 3.05: dysk— 
por. Stefański (79 p. p ) 32.63; oszczep 
— por. Stefański 47.95: kula — sierż. 
Karpiuk (9 P. A. P.) 10.78

Najciekawszym punktem zawodów

W najbliższą niedzielę, dnia 29 llpca 
odbędą się następujące mecze ligowe: 
W Poznaniu: Warta (Poznań) — ŁKS 
(Łódź). W Łodzi: Turyści (Łódź) — 
Czarni (Lwów). W Królewskiej Hu
cie: Ruch (Kr. Huta)—Pogoń (Lwów). 
W Toruniu: T. K. S (Toruń) — IFC 
(Katowice). W Warszawie: Legia 
(Warsz.) — Śląsk (Król. Huta.).

były zawody pływackie, gdzie po za
ciętej walce wszystkie drugie miejsca 
zajął 82 p. p. Pierwsze miejsca przy
padły jak corocznie 83^ p. p.

Wyniki:. 100 tntr. na piersiach — 
sierż Wiśniewski (83 pjp.) 1.43; 100 
mtr. styl dow. — kpr. Jędrzejczyk 
(83 p. p.) 1.37; 1000 mtr.' — sierż. Wiś
niewski (83 pjp.) 21.12.

W biegu szturmowym pierwsze 
miejsce zajął 82 pjp„ ustanawiając re
kord okręgu korpusu: czas 1.49.2.

W pięcioboju wojskowo-sportowym 
I miejsce zajął 82 pjp. (dotychczaso
wy mistrz Polski). Zamiast piłki noż 
nej, urządzono zawody w piłlkę koszy
kową, gdzie drużyna 82 p p. zajęła I 
miejsce, bi.jąc 83 pjp. w wysokim sto
sunku 49:6. Wyróżnił się szczególnie 
st. szer. Tadeusiewiaz. jako strzelec 
bramek.

W rozgrywkach o mistrzostwo O- 
kręgu Poleskiego w piłce nożnej najcie 
kawszym punktem były mecze w kia 
sie B, gdizie 9 baon łączności uzyskał 
w Pińsku wyniki remisówe z Hakoa- 
hem 2:2. a z Polesiem 3:3. Sędzio
wał p. Rode. I

W klasie C dużo niespodzianek 
Hasmonea (Kobryń) bije w Kobryniti 
Kraft z Brześcia 6:0. Rewanż w Brze 
zn'111 dl® Hasmonea
(Brześć) bi.je Jutrznię 10:0. Jutrzenka 
— Z. K. S. 3:0 walkower z powodu 
niestawienia się drużyny ŻKS. Mecz 
o mistrzostwo lc! A.

„VITAL“
«1ПИП1П run 00 MIII

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

„IMPET“, Nowy-Świat 70, 
oraz składy apteczne.

SIATKI 
tennisowe i do piłki latającej 
poleca wytwórnia „LINKA** 

Marszałkowska 135.

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Niodhowskl
PI. Trzech Krzyży 18

rowery
Angielskie „Bowden*. Francuskie „Louąsor“ 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

D. H. K.Galewski i S-ka
Sp z o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, tel. 285-20
Motocykle A. J. S. 6 pierwszych nagród 

B. S. A,

60

ZDROWIE
STŁĘ i RADOŚĆ

mam od czasu, jak 
stale używam 
do kąpieli 
mydło jodłowe

SnrOPiriOL
z gałązką 
kosodrzewiny.

J. & S. Sfempnieuilcz 
Pozna"
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Se«
unda przed Olimpiadą

Amsterdam zaludniony tysiącami mistrzów z całego świata
Królewscy goście zjadą się do Am

sterdamu licznie, podkreślając jeszcze 
raz doniosłość Ignzysfc. Przyjadą więc: 
Iks. Karol szwedizfki, brat króla ze swą 
żoną. iks. Gustaw Adolf. syn następcy 
tronu szwedzkiego. ks. Erich i ks. Vig- 
go z Dairnji, ks. Rene de. Boturbon Par
ma z żoną i jej bratem ks. Wiktorem 
grećkiim, synem dawanego króla grec
kiego Konstantyna. Ks. Olaf — następ 
ca tronu norweskiego. ... '

MARTIN
słynny îrediniodystansbwiec francuski, 

pobił rek and Pelta era na 800 m.

Reprezentacja amerykańska pnzyby- 
ła ju‘ż do Amsterdamu na parowcu 
„Pirezydienft Roosevelt“ służącym 'za
wodnikom ' jędnóictześnie za mieśzkanie 
w czasie Igrzysk. W skład reprezen
tacji wchodzi 289 zawodników: 83 lek 
koatletów 42 pływaków, 32 wioślarzy, 
17 sizenmiieray. -16 bolkserów. 14 ęfięż- 
koatHętów, 8 gimnastyków, 8 ka-wa- 
leraystów, 4 kolanzy, 4 pięoióbojow- 
ców nowoczesnych. 22 graczy w lac
rosse; 39 pań składa Się z 19 lckkio- 
atletek; 18 pływaczek j 2 fechmi- 
śtnzyń.

Imienny skład reprezentacji lekko
atletycznej jest następujący: 100 mitr. 
— Wykoff, Mac AlMister, Russel. Bra- 

200 mtr — Borah. Paddock,

Cummings, Scholz, Locke: 400 mtr.— 
Bairbu'tti, Snider, Philips, Tierney; 800 
mtr — Hahn. - Futer, Watson, Siittig; 
1500 mtr. — Conger, Hahn, Robiinsrxn, 
Carter; 5 Mm. — Lermond, Snutito, 
Abbot. Haworth; 10 Mim. — Ray, 
Rom'g; maraton —Ray, de Mar, Agee; 
Frick. Hen'igan, Michelsen; 4x100 mtr.
— Wykoff, Bracey, Russel, Quinn,; 
4x400 mitr. —Spencer, Baird, Lewis, Al 
dermanin; 110 ptoitkt — Anderson, 
Collier, Dye, Ring; 400 ptotki — Tay
lor, Cuhel, Gibson. Maxwell; 3000 mtr. 
z przeszkodami — Spencer. Montgome 
ry, Dalton, Segan; wwyż — King, Me 
Gimmes, Osborne, Hedges; wdal — 
Hamm, Hubbard. Bates. Gordon; tycz
ka — Bannes«, Carr, Dr-oege-Mülfler; 
ttróiskiok — Casay, Bowman, Kelley, 
Bourgeois; kula — Brix. Kuck, Kręnz; 
mloit.—Black,- Caskey, Cornier, Gwinn; 
oszczep — Hines, Harlow. Sager, Bart 
fjętt; dysk — Houser. We'ickery, Cor
son, Anderstem; dtoiesięctobój — Do
herty, Steward, Beri linger, CMujchiffl.

Lekkoatletyczna reprezentacja Fran
cji na Oiimpjadteię składać się będzie 
z 11 pań: Radideau, Vellu, Gagneux, 
Marita,; Plamckje, Ludlre i Carme w 
sprintach i sztafecie, Guy i Ludre w 
800 mtr., Hoveu w dysku i Bonze i 
Cloupet w skoku wwyż.

Lekkoatletyczna reprezentacja Fin
landii pnzybędlzie do Amsterdamu w 
składzie następującym: 800 mtr. — 
Latva (dawniej Lagerstiröm), Liewen- 
dah'L, Barg; 1500 mtr — Larva, Lie- 
wendahl. Boirg. Nunmiii; 5 kirn. — Riito- 
la, Nurmi, -Borg, Lwofcola; 10 klm. — 
Nurmi. Riito'la, Luokola, Matilainen; 
-maratoift — Kasko, Sionroos, Rastas, 
Manttelm, Sipilä, K'luokka, Laalksomen; 
3 Mm. z pnzesizkodami: Nurmi. Riitola, 
Borg, Katz; 110 płatki — Sjösitedtt, 
Järvimen; 400 plotki — Wten, MaMa- 
inem; dziesięciobój — Ypjö'lä. Järvünen, 
Alarotu; wdal — Tuublos, Haikola; 
trójsikok — Twutos. JäirVinen II. Rai- 
vi'o, Tuiikouira; wwyż — Waihiłstedt, 
Kokkonem-ttyczka — Sala, Huittuinen, 
Nikander; dysk— KiVi, Yrtjölä; osizczep
— Penitiä, Lamppn. Gnietitu, Johan
son; młot — Ericson; kula — Wahl- 
stedlt, Yrjölä, Jarvinen.

Reprezentacja Anglii została wy
znaczona: 100 mtr. — Gil, Heath 
London, R ang eie y; 2Ö0 mir. — Butter, 
Gili, Harrtbidge, Rangele y; 400 mtr. — 
Green, Hantom, Leigh Wood, Rinfcel;

800 mltlr. — Houghton. Lowe, Starr, 
Tatham; 1500 mtr. — Ashby,, Bell, El
lis, Thomas; 5 Mtn. — Beavets, John
stone. Light, Oddie; 10 Mm. 
vers. Constable, Muggriidlge, 
maraton — FewiS, B'gnall, 
Wright, Payne, Wood; 3 
Biddultpih, BtewtMt, Morgan,
110 płatki — Bunghtey, Gaby, Lucas, 
Near»; 400 ptotki — Buirgliley, Chaun 
cey, Learmouith, Percival; wwyż — 
Gordon, Simmons. Turmer, van Geyzel; 
wdal — Cohen, Revans; młot — No- 
kes; kula — Howland. Woods; tyczka 
— Bond; diziesięciobój — Ford.

Ostateczny skład reprezentacji offim- 
pijskiej Niemiec jest następujący: 
100 mtr — Corts. Houben, Lammers,

— Bea-
Smiiitth; 

Harper, 
kim. — 
Oliver;

Schmidt, Stora; • 800 mtr. — Engel
hardt. PeJtzer, Müller, Tannogrocki; 
1500 mt.r. — Böcker. Krause, Wich- 
mann, Pełtzer; 5 kim. Boitze i Kohn; 
maraton — Gerhardt, Hempel, Hörger, 
Schneider. Stalges i Wanderer; 110 
płotki — Steinihairdt; skok wwyż — 
Bonnedier, Huhn, Köpke; wdał — Do
bermann, Köche rimann. Meire, Schlös- 
sfce; tyczka — Müller; kula — Hilnsch- 
feld, Uebler; dysk — Paulus, Hoff
meister. Hänohen; oszczep — Schie
fe at, Stoschek; diziesięciobój — Barth, 
Huber, Ledewilg ii Lernperle; 4x100 — 
Cortts, Körnig, Houben, Wichmann; 
4x400 — Büchner; Krebs, Schmidt, 
Stonz

Panie: 100 mir. — Hortmann. Jun-łT-ryj iiim ч/vri'UO, lll/UUCll, J-zdlllllLUll ©, ż Cl'11'ilv • LW Ili'UI « ' 11 Ul 11 1ICLIUH, J'U-dl“

Wiichmainin (brak Könn'igal); 200 mtr.ikers,- Schmidt. Steinberg; 800 mtr. — 
Körnig, Schlössike, Schuller, Wichmann; Batschauer, Dollinger, Qestereich, We 
400 mtr. — Buchner, Neumann, I wer; wwyż — Bonnetsmüller. Brau-

Tercet mistrzów pływackich

[/ góry 
Weissmiiller, 

najszybszy pły
wak świata, na 

lewo Kojąc, 
mistrz pływaniu 

nawznok na

prawo Spence, 
champion stylu 

klasycznego 
Ojczyzną 

wszystcich 
trzech iest 
Ameryko.

miill-er, Natte; dysk — Heublein. Mae
der, Mofflenhauer, Reuter; 4x100 — 
Ho Itmann, Juinlker, Kellner, Schmidt.

Niemcy, zgłaszają do pięcioboju, 
nowoczesnego: por. Наха, par. Kabla 
(policja), par. H Pitera; z kolarzy zo
stali wyznaczeni: Etastedel i Stoger; 
1000 mtr. — apr-imity- i tandemy — 
Bernhard 1 Köther; 4000 mtr. drużyno
wy — Bernhardt,-Kother, .Joksch, Ste 
ger, Dormbaoh, Emisiedel; szosa — Stu 
bedke. Neumann, Kiinscfhiner. Koch, 
Jahn, Essing.

Reprezentacja holenderska w pły
waniu składać się będzie z następują
cych zawodników: Van Essen (100 
mtr.), de Man (1500 mtr.); Korpeps-. 
-h-oek (200 m. st Mas.); sztafeta 
4x200 mtr. — wystąpi w składzie: 
Van Essen, Siłthout. Dainnenberg, de 
Man; skoki wieżowe — Lothering 1 
Davison.; trampolina — Lotlhering i 
Goimpers. Znacznie liCemiiej będą те-I 
prezentowane zawody kobiece: 100 
mtr..srt. dow. — Braun, den Turk, Viler 
dag, 100 mtr. nawiznak — Braium Tiirk. 
Gremdtel; 200 mtr. st. dow. — Baron,- 
GCider, Van Norden; 400 mtr. — Ba
ron, Braun, Bourmester; skoki — 
Klapvyk, Lecuven, Hestienman.

Węgrzy wysyłają do Amsterdamu na 
stępujących lekoatletów: 100 mtr, 200 
mtr i sztafeta: Gero. Raggambi, Paits, 
Sugar. 400, 800 i sztafeta: Barsi, Gero 
II, Magdics i Odr.i. 1500 — Martom. 
Maraton — Galambas. W-.yż — Kes- 
marky. Tyczka — Kartovits. Kula — 
Daranyi Dysk — MarvaOiits. Egri. Osiz
czep — Sizeipes. Dziesięciobój — Far
kas.

W wioślarstwie wyjeżdżają: skiff — 
Size.ndey. czwórka — Pannonia.

Po-zatem jedzie siześciu cięźk-oatle- 
tów: Zombory, Karpathy, Keresztes, 
Papp, Szalay, Bado.

Czesi wysyłają poza lekkoatletami, 
o których mówiliśmy już poprzednio, 
9 ciężkoatletów: 4 w podnosżeniu cię
żarów — Matejicek, Kostnba, Skobla i 
Sykora. 5 -w zapasach — Hala. Haudlr, 
Vavra I i II, Unbain. W wioślarstwie 
reprezentować będzie Czechów jedynie 
skiffista Straka. W kolarstwie — 
Bruizeka. Hanig, Peric, Sidło. W bok
sie — Hermanek, Nekołny, Poetsch. 
W pływaniu —Antoś (400 i 1500) oraz 
Belasz i Dvorak w skokach.

Reprezentacja szermiercza Francji 
6kładać się będzie z zawodników, z

których niemal' każdy nasi tytuł mii 
strza świata. Europy lub Francji. We 
florecie wystąpią: Gaudin, Caittiau, 
Ducret, Flacher, Gaboriaud. Labattut. 
W szabli —. Lacroix, Ducret. Frisiteau, 
Piginoû, Piat, Taillandier. W szpadzie: 
Gaudin, Amson, Buchard, Massard, 
Sclin^z.

Reprezentacja węgierska, zwłaszcza 
w szabli będzie niesłychanie silna. 
Tenstyanśky.. Gombos, Petschauer,- Ga
ray,-Raday, Olykais,- nazwiska te mó-

FRANTZ
świetny kolarz Luxemburga, wygrał 

■ . po raz . drugi Tour de - Frame.

W POWODZI MISTRZOSTW LEKKOATLETYCZNYCH
Niemcy, Francja, Węgry, Austrja w walce o zaszczytne tytuły

Tleganoczne niisitnzosltwa lekkoatle
tyczne w wiiielu państwach nabierają 
specjalnego znaczenia ze względu na 
Olimpiadę. Walczono bowiem na 
nich ntetylko O zaszczytny tytuł mb- 
sitrża, ale i ó większy może honor, któ 
ry najczęściej tylko Taz w życiu przy
pada zawodnikowi: o zasizczyit należe
nia do drużyny reprezentacyjnej.

Zaositraane apetyty lekkoatletów 
dały w piani:« Istny deszcz rekordów, 
wyników zawrotnych. Dały jednocze
śnie przedsmak walki na stadionie Am 
stendamu. Szczęśliwi będą cii, któ
rym dane będlzie walkę tę oglądać. Bę 
dzie ona bowiem bezsprzeazniie naj
wspanialszą w dziejach oliinwzmu i 
być może jedln.oaześni'e puiniktem kulmf 
-nacyjinym nowożytnych Igrzysk

Pierwsze skrizypdte grały naturalmte 
Niemcy. Niepowodzenia na mistrzo
stw ach Angllji' zdopingowały lekkoatle
tów i w .dn. 14 i 15 w Stuittgandlziie 
zrehabilliltowalł się oni w pełni. Po
ziom był nadier wysoki, klasa wyrów
nana tak bamdizo, że faworyci przy
chodź® azesto na ostatnich miejscach 
(Könning na 100 mtr.). Dr. Peiltzer po 
ritadaiwnej kotirtiuiztii nogi nie powrócił 
jeszcze do sfebie i bandziej sławie swe 
go itmiertia, riiż istotnym zasługom za
wdzięcza miejsce w reprezentacji.

Wyniki szazegóławe osiągnięto na
stępujące: 100 mtr.: 1) Coirits 10.4; 2) 
Houben 10:5; 3) Lammers 10.5; 200mitir 
— Körnig 21j6; 2) Sahullller 21.6; 3) 

I Houben 21 7; 400 mtr. — 1) Büchner 
i48.4. 2) Stonz 48.7. 3) Schmidt 49.6; 
800 mtr. — 1) Engelhardt 1:52.4, 2) Tar 

1 nagrobki 1:54.4. 3) Mülfier 1:54.4; 1500 
mtr. — Wiichmainin 3:58.4. 2) Sujaitlta 
4:03j6, 3) Koszyczkawslki 4:04.5; 5 kim. 

I Bołtze 15:09. Kohn 15:09.8, KFnizing 
15:21; 10 Mm.—Kóhn 32:36.4, 2) Hełber 
34:07.5. Mairatan — 1) Wanderer 
2:48:57, 2) Stellges 2:53: 19. 3) Schnei 
dar 2:54:10; 110 mtr. plotki — 1) Stein 
hardlt 15, 2) WefeiOher 15.1, 3) Tros- 
sbach 15.3; 400 mtr. płotki — 1) Neu-

mann 55.2, 2) ScMie 55.9, 3) Geirner 
56.7. Szitafeta 4x100 — Eintrach 41.9, 
4x100 — Teutonia 3:18.1.

Raut dyskiem — 1) Paulus 47.35, 2) 
Hofmeister 46.22. 3) Hänchen 44.49: ku 
la — 1) H.irschfełd 15.46, 2)’’ Ubier 
14.66, 3) Kulzer 14.18; oszczep — 1) 
Sdhloikat 62.34. 2) Stoschek 62.23. 3) 
Madke 61.50; młot — Wenninger 43.74.

Skok wwyż — 1) Bonndter 1.902, 2) 
Huhn 1.885, 3) Rosenthal 1.885; wdal— 
Köchenmamin 7.455, 2) Meier 7.38, 3) 
Scheck 7.01; tyczka — Müller 382. 2) 
Wegener 362, 3) Beusch 362.

Paule: 100 mtr. — Steinberg 12.6, 
2) Holdtmann 12.7. 3) Junker 12.8; 800 
mtr. — Batschauer 2:25.5. 2) Dollin
ger 2:28,3, 3) Oestneöh 2:29; sztafeta 
4x100 mtr. — 1860 München 48.7 (rek. 
światowy). 2) Victoria 96 49.8; skok 
wwyż — No'tite 152. 2) BaninettSnMül- 
ter 150, 3) Brauimülller 147; wdal — 
Bredow 533. 2) Anitihar 528, Mackel-, 
mann 518; rzut dyskiem — Reuter 
36.78, 2) Mollenhauer 36.49, 3) Heu- 56.41. —■■

Z basenów Niemiec, Austrii i Francji

bleiin 35.74; oszczep — Lautemann 
37.32, 2) Ftascher 36.075, 3) Hargus
35.815; kula — Heublein 11.96, 2) Lam 
8^,1 .j^hmaorn ^10.5$,,

Doskonałe wyniki dały również mi
strzostwa Francji. Rekord światowy 
Marlina na 800 mltir. kreuje go na głó
wnego fawniryta Igrzysk, czasy Ladom 
mega też rn-óWią same za sebie. Oto 
wyniki: 100 mtr. Auvergne 10.8. 2) 
Dufaiu; 200 mtr. — Cerboniney 22.4. 2) 
DegreMe 22.4; 400 mtr. — Feger 48.8; 
2) Manliin 49.2, 800 mtr. — Martin
1:50.6 (!) — rekord, 2) Keller 1:55.8; 
1500 mtr — Ladoumegue 3:522. 2) 
Keher o 80 mtr.; 5 Mm. — Duquesne 
15:21;-110 płotki — Sempe 15.6, 2) Al
lard; 400 płatki — Viel 54.6; skok 
wwyż — Menard 188, 2) Lewden 183; 
wdal Flour et 700, 2) Aizieu 692; tycz
ka — Ramadlieri i Vautier po 375, 
dyisik — Noel 4R47, 2) Lasserre 40.29; 
kula — Duhóur 14.00, 2) Noel 12.83; 
aszazęp — Degiand 58.25, 2) Di ringer

wią same-za siebie» We florecie wy-i 
stąpią: Rady, Teretyansky. Reiz- 
gonyi, • Piiler. Kolnicky. Poili, Schem-i 
ker. Szpada: Rady, Hajdu. Bogen, Pili 
■lec, Kotoioky, Hass. Panie: Dany, Ta-i 
ry, • Bogen Elek. . , . < .

Zaledwie sześciu lekoatletów wysy
ła Darda ma Igrzyska: Larsema na 800 
mtr.. Nicolayssena do tyczką Lungrena 
na 400 mtr. przez plotki, Peterśena 
na 5 kim., Hagemeistra do miotu i Ba-, 
da do maratonu.

Lekkoatleci szwajcarscy eawftają 
dość licznie do Amsterdamu. Na ozete 
9-iu azotowych zawodników stanie 
triumfator VII Olimpiady — Martin.

Mistrzostwa Węgier pnzyntosly też 
parę sensacyjnych wyników. Znako
mita forma Barsiego, Daranyego, dy- 
śkabotów.i. Sziepesa rolkuje Węgrom w 
Amsterdamie pierwszoplanową .rolę. 
Oto wyniki': J00 rptr. — Gero 10.7, 2) 
Fluck 10.7; 200 mtr. Gero 222, 2) 
Paitz 22.4. 3) Flluck 22.4; 400 mtr. — 
Barsi 48.8 (i). 2) Magdics 50, 3) Gero 
50^; 800 mtr. — Bansii 1:56.6. 2) Bes- 
sun (Turcja) 2:00.0, 3) Nemeitiz 2:00 8; 
1500 mtr. — 1) Mantom 4:03.2, 2) Bel- 
1'onii 4:08; 5 kim. — Szenb 15:58.2. 2) 
Hesełe 15:59.6; 110 ptotiki — 1) Baros 
16.3; 400 płatki — Ferenczy 57; skok 
wdał — Balogh 715. 2) Püspöky 675; 
wwyż— Kesmarky 184. 2) Orban 184; 
tyczka — Karlovtlts 360, 2) Kciraly 350; 
ttrójiskok — Fekote 13.91; kula — Da
ranyi 14.54, 2) Egri 13j66; dysk —Mar 
valitis 45.12, 2) Egri 44.04, 3) Danno- 
gan 43.19; oszczep — 1) Saeipets 62.84, 
2) Gyurko 57.85.

Ml strzostwa austriackie wykazały 
na-agół słabe wyniki. Ponad paziom 
pnzeciiętniości wybijał siię jedynie 
Geister. Oto rezultaty: 100 mtr — 
Ge'issler 11.2. 2) Glaser 11.4; 200 ‘mtr. 
—Geissler 22.0. 2) Zimmerman 22.8; 
400 mitr. — Geissler 51, 2) Beck 51.4; 
800 mtr. — Gasser 2:00.6, 2) Mahr 
2:00 8; 1500 mtr. — 1) Priebe 4:10.8, 
2) Haidiegger 4:12.4; 5 Mm. — FramIM 
16:17; 10 kim. — Plaitittner 34:44; 110 
.płatki' — Wessely 15.8, 2) Deschka 
16.4; 400 płoitki — DescHka 60.4; 
wwyż — Umfahrier 170; wdal — Wes
sely 662, 2) Beók 661; tyczka — Beck 
3.40; rzut kulą — Wessely 12.85; dysk
— Vetter 40.79. 2) Sóhwanzmger 40.72; 
oszczep Umfabrer 54, 2) Absenger 
53.37.

Panfe: 100 irifr, — Wagner 12 8, 2) 
Schurinek 13;; 800 mtr. — Firizl 2:44.8; 
skak wwyż — Singer 142. 2) Lebet 
142; wdal — Singer 515, 2) Wagner 
504; oszczep — Fllödkmger 28.66; dysk
— Peikaus 3451, 2) Mata 32.23; 200 
mitr. — Wagner 27.6

HEUBLEIN (NIEMCY)
Rekotrdzistka światowa w rziucie 'Еач 

lą i świetna dyskobolka

klas — Schäffer 3:00; skoki, — Siau- 
dinger Panie: 100 i 400 mtr. — Le
wy 1:25.5 i 6:35; 100 mtr. riawznak— 
Berard 1:43.2; 200 mtr. — Bienenfeld 
2:27.4. Skoki — Bamett.

Pływacy Japońscy mogą sprawić je
szcze w Amsterdamie wiele niespodzia 
uek: .Głuche wieści z krainy wscho
dzącego słońca już dawno mówiły o 
wielkie ich klasie, przypuszczano jed
nak.. że żółte niebezpieczeństwo nie 
jest - jednak tak groźne. Tymczasem 
zawody w Paryżu przyniosły wyniki 
wprost sensacyjne. Japończyk T&u- 
ruta przepłyną! 200 mtr. w czasie 
2:47.4, o 0.6 sek. lepiej od rekordu 
światowego Rademachera. który z pew 
nego zwycięzcy zmienił się za jednym 
zamachem zaledwie w faworyta, zwła
szcza, że i Amerykanin Spence będzie 
dla Niemca twardym orzechem do 
zgryzienia

Takarshi uważany powszechnie za 
najszybszego po Weismulflerae pływa
ka świata, potwierdził tę opinję, prze
pływając 100 mtr. bez wysiłku w 59.4

Pływackie mistrzostwa Niemiec przy 
niosły wyniki świadczące o wysokim, 
poziomie, jednak małych postępach piy 
wactwa niemieckiego. Faworytem o- 
limpijskim jest Rademacher i Mühe, a 
więc dwoje pływaków w Stylu kla
sycznym, Riebschlaeger.. Mundt iPlu- 
imanms w skokach, Kuppens na 100 
mtr. nawiznak. , •

Wyniki poszczególne były następu
jące: 100 mtr. st dow. — Schubert 
1:03; 100 mtr. nawiznak —Küppers 1:13, 
Schumburg 1:16; 200 mtr st. Mas. — 
Rademacher 2:52, 2) Budig 2:55.8, 3) 
Sietas 2:59.2; 400 mitr.—Berges 5:17.2;’ 
1500 mtr. — Handlschumacher 21:39,7; 
4x200 — Magdeburg 10:06.2.

Panie: 100 mtr. — (hkeins: 16.7; 200 
mtr. — Mühe 3:11.2 (rek. światowy);. 
100 mtr. nawiznak — Rehbonn 1:28.6;' 
skoki z trampoliny — RieibscMäger, 2) 
Mundt; skoki wieżowe—Plum a nńis.

M:strzostwa pływackie Austrji przy
niosły wyniki nieszczególne. Pano
wie: 100 mtr. — Goldbe-ger 1*05.2; 400 
m'r. — Unterberger 5:41.7 ;;00 mtr. 
nawiznak — Rod'zer 1:17. 20‘J mir. st.

NA OSTATNIM PŁOTKU
Amerykańscy biegacze idąL niemal równo.

REPREZENTACJA PŁYWACKA AUSTRALJI 
Drugi od lewej .słynny. Ghairtton

MISS COPELAND
Miśtnzynii Ameryki w dysiku i км№. naj

groźniejsza rywalka Konopackiej.

Siła i zdrowie
Trochę elementarne} gimna 
styKi i filiianKa owsianego 

KaKao Każdego rana.
Oto najlepsza recepta dla Kąt- 
dego, Kto chce wzmocnić swe 

siły i uspoKoić nerwy.
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